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P M I D S T A W I C I K L I T W A r
BAKA.NUW1CŻE -  o >zeptycioego —  A. Łaszo..

'itęB O R i! -  ol Zamkowa 14 Księg.. W. Wlodzkokrowa
GRODNO —  lYSięgamia T-wa „kuch*.
riORODZIEj — Księgarnia Kol > n c n
KŁECK — Sklep „Jedność
UDA —  oL StiwałsKa 13 — S. Mateshu.
ŁUNlNIEC — Księgarnia KoL „Ruch'. 
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Rucn *
MEMWIE2  nL Ratuszowa _  Księgarnio Jażwlnskiego. 
NOWOGkóDEK — Kiosk S t  Mlonalsioego.
N.-8WIĘCIAŃY — Księgarnia T-wa „RncłT

DRLJA — Kowkte
OSZM1ANA — Księgarnia SpmdŁ Naucr 
PODBRODZIE —  uL Wileńska t5 T, Larw ta  
PIŃSK -  Ksłęginm PoIsk-  -  SL BednarsK 
POSTAWY —  Księgami Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE —  Księgarnia T-wa „Koch".
SŁONIA. —  Księgarń.. J. Ryppa uL Mickiewicza lft 
SMORGO.ME —  Stowarzyszenie Przyjaciół Ośv iaty.
ST. SWIĘCIANK — /Vi, Lewin —  Biuro gazetowe ul. 3 Maj* _ 
SZARKOWSZCZTZNA JM Mindel ski. apteczny 
W Ot. 02 YN —  Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA —  Kiosk Ksęg KoL „Rttcfa-

ŻENUMERATA miesięczne z odniesieniem do domu, lut* z 
aosyikę nocztową 4 zL ca granicę 7 i l  Kontr czekowe PKO 

Ur. 10259. W sprzedaż; detal ena jednego numeru 20 gr.

Ooiata pocztowa uuzczona ryczałtem.
Redakcja rtso fŁ n  nłezamówionych nic .wraca. Admt <nn 
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłosześ

CEN V OCLOSZEN: wiersz milimetrów . jedno^zpaltOwy na 8ł -onfc 2-ej i 3-ej gr. 40 Za tekstem 15 gr. Kominńkaty tu 
nadesłane mii metr 50 gr. Kroiwa reklamowa nńlimetr 60 gr. W  numerach twriąteczay ch oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. (hożej Og’oiaenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej Administracja nie nrrzyjmuie zastrzec*.) 
co do miejsca Terminy druku mogą być przez Admiństi ację tmieniane dowohde Za dostarczenie n-ru dowodowągi 20 gr.

o program nam chodzi co odmetacli Afery Haolsklegc T E L C G R j P N Y
POGRZEB GEN. ROMERA

fi nie tytko o pomoc dorywczą
Ż c  rolnictw-o wileńskie zawdzięcza 

t w ą  niewystarczalność przede wszystkiej n 
".epomyslnrjinu układowi stosunków at- 
'iinsferyczjiych (z  powodu zmiennego !<}- 
towo-morskiego klimatu) —  o tem p;sa- 

l ’ śmy bardzo często. Cnodziło nam tu 
przedewszystkiem o zwiócentie uwagi 
czynników miarodajnych na brak złej wo­
li. na usprawiedliwiona beziaunośc ze 
s:iony producenta rolnego, jak rów.mcż 
na to, że należy wyciągnąć właściwe 
wniosła ze skutków ni ..'usprawiedliwione­
go obowiązku W ileńszczyzny w rów oo- 
u. iernem partycypowaniu jej —  jeśli cho­
dzi o rolnictwo —  w świadczeniach r.a 
izecz państwa, instytucyj ubezpieczenia 
s ocjalnego 1 t.p.. przy nierównomiernem 
p. .u ocześnie partycypowaniu jej w świad 
cztmrach Państwa na izccz poszczegól­
nych dzielnic.

O tę tezę, bez właściwego rozwiąza­
nia Której, zdaniem naszem, nie inoże 
być w ho ci w ego rozu iązania zagadnie­
nia bytu kresów północno-wschodnich, 

-  w..łożyliśmy, walczymy i walczyć bę 
dzico y. Nie Iwymykają się z naszego po— 
la widzenia również potrzeby krajowego 
przemysłu i handlu, odciętych od natu- 
-alnych portów i rynków zbytu, a po­
zbawionych możliwości ekspansji i pen- 
'racyr gospodarczej.

Fomimo nadziei, pokładanych na kon 
furencję na Zamku w dniu 16 piaźdz.erni 

, na 1931 r., sprawa należytego traktowa­
nia potrzeb Wileńszczyzny nic posunęła 
się naprzód Może kryzys i trudności 
budżetowe stanęły temu na przeszkodzie. 
Mówimy o sprawie programowego, trakto 
wania potrzeb

Zyskaliśmy natomiast na dorywczein, 
urywkowym, zależnie od sytiucji, uwzględ 
pianiu stanu na miejscu. Jeżeli, tak dobrze 
p  iliczyć, to ta dorywcza pomoc dla wy­
ciągającego żebraczą dłoń głodzącego 
rolnictwa wileńskiego napewno drożej 
kosztuje Skarbowi Państwa, ni.z ta po­
moc, planowo okazywana, która mogtaoy 
wskrzesić w społeczeństwie pełną świia- 
etemosć, że wchodzi w  oirbitę zaintereso­
wania się mem przez państwową polity­
ki gospodarczą.

Pisaliśmy na tem miejscu o mebezpie 
czjeństwie głodu i braku nasion na za­
siew. kiedy inne pisma zachowywały 
milczenie Dziś pisma te z tupetem, go- 
Inym innej sprawy, podają do wiadomo­
ści, że ich głosy nie przebrzmiały bez 
echa i że władze centralne zaintereso­
wały się nareszcie zagadnieniem kieski 
nieurodzaju.

Otóż władze centralne zainteresowa­

ły się kieską nieurodzaju, długo przefem 
nim opóźniające się w podawaniu infor- 
macyj pewne organa prasowe w Wilnie, 
dowiedziały się wogóle o istnieniu nieu­
rodzaju. Tale jest i—  łatwo to udowod 
nić datami,, Ale nie o to chodzi.

O to chodzi, źe pewne organa prasy 
swem spóźnieniem i nieodpowiadające- 
mi prawdzie intorinacj; mi szkodzą spra 
wie. Przedewszystkiem władze centralne, 
zawczasu będąc powiadomione przez 
władze miejscowe drugiej instancji zapo­
biegły szerzeniu się głodu i chorób epi­
demicznych, które mogłyby powstać na 
tle głodu,, lub niedojadania. Cała akcja 
miała iwłaśaiiwy charakter prewencyjny, 
zapobiegający. Dziś mówi się nawet o 
tem, źe dostarczana żywność nie jest 
konsumowana w  całości, lecz stanowi 
objekt wywiany, Iu d  przedmiot nie po­
żądanego wykorzystania.

Mus'my, powinniśmy z całą stanow­
czością stwierdzić, że akcja prewencyj­
na rozpoczęta została we właściwym eza 
sie i z odpowiednim skutkiem. Nie za­
niedbaną również została sprawa obsie­
wu pól. Na pomoc w  kampanii siewnej 
przeznaczona została suma 985 tysięcy 
złotych, co oznacza możliwość obsrania 
prawie 10 proc. gruntów. A wiec na 
każdym odcinku, czy chodzi o głód, o 
epidenije, o niebezpieczeństwa pozosta­
wienia gruntów odłogami —- wszędzie. 
v. idzrmy zawczasu obmyślone środki pre­
wencyjne, wykluczające możliwość gło­
du, możliwość epidemii, możliwość odło-

Odn&lezieme wiltiych ctokuimntów PRZESŁUCHANIE DYR. TEATRU SCHMIDTA

PARY2 PAT. —  Energiczna akcja parla­
mentarnej komisji śledczej, badającej aferę Sta­
wiskiego, przyczyniła się do odnalezie lia wielu 
dokumentów, które — zdawało się —  że zagi­
nęły. I tak, wczoraj odnaleziono po dłuższych 
pCszukiwaniacł i listy pOiecające, dotyczące wy­
dania akt pracy dwu artystkom kaba retowym,

zamieszanym w  aferę Stwiskiego: Ricie Geoig 
i Aiarjanr.ie Kupfer. Minister pracy po zbada 
nhi sprawy udzielił surowej nagany kierównikc 
a i odpowiedniego wydziału, za panujące tanr 
nieporządki i przeniósł zatrudnionych w tym 
departamencie urzędników do innych wydzia 
Iow. <■

List otwarty ministra Durand

PARY2 PAT. —  Komisarz Peudepiece 
przesłucha' dawnegj di rektora teatru Empire 
Schmidta który t*vnił się przed zarzutem, ja­
koby braf jaki udział w oszustwch Stawiskiego 
i jego wspóWków. Bezpośrednio potem Schmidt 
byf przesłuchany przez komisarza Martiny, któ­
ry specjalnie zajmuje się sprawą morderstwa 
radej PrincTa. Przebieg tego drugiego prz< słu 
chama władze poUcyjne zachowują w ścisłej ta­
jemnicy.

PARYŻ PAT —  Były minister D*"and 
zwrócił się z listem otwartym do parlamentar 
nej komisji śledczej z "-ośbą o iaknajrycłilej- 
sze przeslucharre go. W  liście zaznacza, że 
wbrew doniesieniom dzienników, nie otrzvmał 
wezwania dc sędziego śledczego w  Bayonne. 
Podczas iego ui tedow ima na stanowisku mi­
nistra niki mu nie zwrócił uwagi na bony bo- 
yońskie, których oszustwo zostało wykryte do­
piero w 10 miesięcy po ustąpieniu Duranda. —  
W  lakonczeniu picze, że Stawiskiego nie znał 
i o [ego istnieniu dowiedział się z prasy.

Deputowane Proust ogłosił ponownie list,

w którym domaga się przesłuchania w sprawie 
otrzymania przez mego rzekomo czeków od Sta 
wiskiego na sumę 2,40C U00 tranków, przyczem 
podaje wykaz, swoich rachunków w bankacn, 
z którego wynika, że nigdy nie mia1 na nich 
większych kwot.

„Liberte" oonOai, że podczas rewizji u trui- 
bout-Ribaut znaleziono fotografję trzymających 
:ię za ręce na znak przy jaźni, Stawiskiego, Gar 
finkla i Casenaverte‘a. Garfinwel znany jest z 
oszukańczych afer w czasie wojny, a Ca^en- 
vette jest prokuratorem trybunału, w którym 
dotychczas zasiada

ŚPIEWACZKA KABARETOWA.

Konfrontacja Frota z Cnizppe

PARYŻ PAT. —’ WecPuj „Artion Kran 
eaise' w aferę Stawiskiego zami-szana jest ró­
wnież znanr śpiewaczka kabaretów.̂ ?, L ucierme 
Boyer. Pismo t yierdzi, że oyła ona przyjaciólKą 
aekretarza Stawiskiego Romagnini. Urząd bez 
pieczeństwa —  według dziennika —  dwukrot­
nie ostrzegał Boye ze Romagnir- jest oszus 
tem. }ednak na teleroniczne polecenie, wydane 
przez dyrektora policji Guicfi irda, irząd prze 
stał interesować się śpiewaczka. Ooernie Boyer 
znajduje się w podroży po Szwajcarjii. Dzienrun 
twierdzi, że Romagi.ir powierzył śpiewacze, 
przed wyjazdem walizę z wainemi dokumen 
rami.

W ARSZAW A PAT. —  Wczoraj odbył się 
pogrzeb śp. Jana Romera, gen, dywizji w sta­
nie spoczynku, b. inspektora armji. W uroczy­
stości żałobnej wzięli udział, poza rodziną zmar­
łego, minister opieki społecznej dr. Hub cki, w i­
ceminister spraw wojsk. gen. Sławoj-S-kiad- 
kowski, wszyscy generałowie i wyżsi oficero­
wie głównego inspektoratu sił zbrojnych z ger. 
dyw Rydzem-śmigłym i szefem sztabu głów­
nego gen. Gąsiorowskim, delegacje wszystkich 
oddziałów wojskowych, stacjonowanych w War 
szawie oraz delegacje oficerów z poszczegól­
nych DOK, Po nabożeństwie nastąpiło wyprc 
wadzenie zwłok na cmentarz wojskowy na Po­
wązkach.

Na cmentarzu po odprawieniu egzekw j ża­
łobnych przez ks. biskupa potowego Gawlinę, 
podczas składania trumny do grobu, wroisko 
sprezentowało broń. a orkiestra odegrała mar­
sza generalskiego i apel. Na trumnę złożono 
wieńce od p. Prezydenta, Marszałka Pisudski-'- 
go itd.

ODZNACZENIE PROF. JAROCKIEGO.

■7> . . .
Pomoc w tym zakresie, ni-e licząc oliar 

społeczeństwa, wyrtosi kilka m honóiw, —  
cluTrkrotwie więcej (uwzględniając ceny) 
niż w roku nienotowanego dotąd nieu­
rodzaju w  r. 1928 —  29

Znów wracamy do poruszonej kwe- 
stji. Jeżeli prawie co rok rząd zmuszony 
jest w zrozumieniu obowiązku państwo­
wego uchwalać olbrzymie dotacje na 
rzecz wileńskiego rolnictwa, —  czy nie 
byłoby taniej podejść do tego upośledzo­
nego przez klimat i glebę zakątka z prze 
my danym programem sanacji stanu, by 
w myśl hasła, rzuconego przez płk. W , 
Sławka wydobyć z miejscowego społe­
czeństwa tkwiące w nretn walory mate- 
rjalne, kulturalne i umysłowe. Czy da 
się to zrobić i jaki w ogólnych zarysach 
musi być ten program, skoro —  w na­
szych warunkach —  bez urzeczywistnie­
nia tego programu walory te pozostaną 
w uśpieniu i beze; ymności. Dotkniemy 
lego tematu w następnych artykułach.

Marski

PARYŻ PAT. _  Ze złożonych wczoraj 
przed komisją par łamem amą Zeznań b. prefek­
ta policji paryskie- Chipppe’a, zasługuje na u- 
wagę twierdzenie, że b minister Prot jeszcze 
jako minister pracy, bąoz marynarki, starał się 
zredukować grupę łudzi losy których złączył­
by ze swym josem.

Du grupy tej należeć mteli desydenci socja­
listyczni, byli ko nuniści i byli Ł iw , kameloc 
królewscy. Chiappe zakomunikował to DaŁadie- 
rowi i podkreślił, że do grupy tei mogą wejść 
niepewne elementy. Chiappt dodai, że Frot u 
siłowaj również poroz.umieć sie z przewodniczą­
cym Organ Iza. ji Croix de Feu płk. de la Rocque.

Daiadier, pov. iaoomkmy o pow^ższeui 
przez Chiappe‘a, miał odpowiedzies, ze otrzy­
mał jui takie same wiadomość.,

PARYŻ PAT —  VV związku z oskarżeniem 
jakie wytoczył wczoraj przed komisją śledczą 
b. prefekt Chiappe przeciwko b. ministrowi 
Frotowi o chęc zorganizowania lewicowego za­
machu stanu, adwokat L.-grandę wystosował 
do przewodnie, ącego Ust, w  którym domaga 
się postawienia Frota przed try bunał stanu. —  
Jak wiadomo trot zaprzeczy1 zarzutom Chiap- 
pe‘a. Komisja postanowiła skonfrontować obu 
ty ch panów w  dniu dzisiejszym. Wczorai Frol 
zeznawał przea komisją.

NIEZBYT CZYTELNY NAPIS...

TALLIN  PAT, — Naczehuk państwa K. 
P its  odznaczył komisarza wystawy polskiej w 
Tallinie, profesora Jarockiego orderem Orła es­
tońskiego.

OSZCZĘDNOŚCI PKO.

Kewizja w lok. w Montparnasse i Montm*rtre

PARYŻ PAT. —  Niektóic dzienniki lewico 
we donosie,, źe między raionam ’ czeków-, ba­
danych przea komisję śledczą, znajduje się je­
den, noszący niezbyt czytelny napis: „Kamilo­
wi A. Tar di' . PAmO przypuszcza, że chodzi tu 
o Kamila Eymasda, byłego naczelnego redat 
tora ,,La Liberie'1 który mial podjąć pieniądze 
za Tardieu. .J^opulaire" "Odkreśla, że działo się 
to w okresie sprzedaży „La Liberte '. W związ­
ku z powyźszem Eymard zaprzecza istnienie 
takiego czeku i równocześnie podkreśla sprzeer 
nosc zeznań, zjozonych przez Stawiskiego, a 
odnoszących się do czeków, wystawionych dla 
E r nar da. Pozatem Evmard prosi przewodniczą­
cego komisji śledczej o .iah najszybsze przęsłu 
chanie go.

W ARSZAW A PAT  —  Układy oszczęd­
nościowe w  PKO wzrosły w  lutym o 7.25)S.9o6 
z!., osiągając na dzien 28 łutego stan 498612205 
zł., łącz me zaś z wkładami Dochodzącemi z wa­
loryzacji dawnych wkładów niarkowych, zł. 
524,154.971. W  ciągu lutego PKO wydało 3R6Ó4 
nowych ksjążeczek os-raędnościowych.

W YNIK I LICYTACJI SŁYNNYCH  
ZBIOKÓW DZIEL SZTUKI

PARYŻ PAT. Według zapewnień dzienni­
ków, policja jest obeenk na tropie osobnika, 
któiemu został sprzedany w jednym z bazarów 
paryskich nóż, znaleziony w jiobliżu zwłok za 
itordowaneeo radcy Prince‘a. W  ciągu ubiegłej 
nocy agenci policyjni, kierując się wskazówka­
mi co do rysopisu, utiziełonemi przez sprzedaw­
cę noża, przeszukali podejrzane lokale w Mont- 
j^u-nasse i Montmartre. Z drugiej strony „L‘

hiL-asigea.it" donosi, że w okolicy Grenoble 
znaleziono na drodze rozbity ramochod, z któ­
rego wysiadły 4 osoby, szybko uciekające w 
tronę stacje W  >amOv.hodzje żaidarmerja zna- 

lazla 2 rewołwary. Stwierdzono, że samochód 
ten został skrad-iorty jednemu z kupcu w przed 
niedawnym -zaserrt w  Dijon. Władz policyjne 
zajiewniają, że dochodzenia mogą przynieść ro 
żne rtiesoodzianki.

BUDAPESZT. PA T . —  \Ta licytacji Biiie 
.ów dzieł sztuki lu Kohnera uzyskano /,e 
sprzi-daży obrazów zagranicznych mistrzów 
124 ty* j>., za obrazy węgierskie 134 tys., za. 
rzeźby —- 47 tys. Jak na obecne warunki 
kn zysowe, są to .-.urny bardzo znaczne, świad 
czach o dniem zainteresowaniu i zatrułowa- 
niu Wncrów do sztuki.

Wykluczenie z partji Gairat* i Bonnzure
PARYŻ PAT. —  Komłtel wykonawczy trzymała polecenie szczegółowego mtormowa- 

partji radykalnej wykluczy! ze stronnictwa de nia opinii 0 przebiegu sprawy Stawiskiego i sku 
j nitowanych Gariata i Bonnaui. . Jednocześnie tecznego przeciw działania wrrogom, którzy wy- 
komitet postanowól z całą energją przeprowa- Korzystu :a aferę dla zdyskredytowania pan ii 
dzić sanację w tonie partji. F*rasa tadykalm o- radykalnej.

Pe lraktarje z Anglikami
W ARSZAW A PAT. -  Wczomj w godzi­

nach przedpołudniowych w siedzibie warszaw­
skiej izby handlowo-przemysłowej odbyto się 
inauguracyjne posiedzenie delegacji angielskiej 
z przedstawicielami przemysłu i handlu polskie­
go Przewodniczył prezes rady traktatowej po- 
seł Minkowski, który wygłosił przemówienie 
inauguracyjne Przemau iał również prezes Klar- 
ner i orzewodniczący delegacji angielskiej —  
Remsden. Właściwe perrraktacie odbj^wać się 
tv-dą w rożnych sekcjach branżowych, przyczem 
przewidziane są wyjazdy do ośrodków przemyć 
słowych Polski. Pertraktacje potrwają prawdo- 
jjodobnie do 15 bm.

O TYLE, O ILE..

LONDYN PAT. —  Podsekretarz stanu do 
spraw lotniczych Sassoon, uzasadniając w izbie 
gmin preliminarz bud/.etu wojsk lotniczych, w  
niezwykłe stanowczy sposób zagroził, że, o de 
inne mocarstwa, wyposażone w  większą ani­
żeli Wieika Brytania siły kitnicze, nie obniża 
swych wojsk lotniczych do poz.omu Wielkiej 
Brytanji, to wówczas rząd brytyjski wprowadzi 
w  czyn niewykonnywany dotychczas program 
lotniczy z 1923 r Wielka Brytanja stosowała w 
zakresie zbrojeń lotniczych w  ciągu 15 lat jx>- 
lityke specialnie umiarkowaną, lecz o ile inne 
mocarstwa nie zredukują swoich zbrojeń łotni 
czych, to Angija będzie starała się osiągną 
parytet z najsilniejszem państwem w zakresie 
lotni.-twa.

P L E N A R N E  O B R A D Y  S t J M U
Pcdpls&nie uKładu gospodarczego polsko-niemlecfclego

m  ;
I i  i i  :

W ARSZAW A PAT, — Wczorajsze plenar­
ne posiedzenie Sejmu rozpoczęło się od spra­
wozdania komisji przemysłowo-handlowej o 
rządowym projekcie ustawy, dotyczącej zmia­
ny rozporządzenia prezydenta Rzplitej o pra­
wie przemysłowem.

-U— są

Lhria 7 marca br odbyło się w  mieszttai-u p. ministra Becka w pałacu Raczyńskich pod­
pisanie układu gospodarczego potsko-memieckiego, posiadającego doniosłe znaczenie dla u- 
•egulowania stosunków gospodarczych między Niemcami i Polską.

Na zdjęchi widać p. von Moltkc, posłą Rzeszy Niemieckiej w Warszawie wychodzą­
cego z pałam Raczyńskich do nodnisaniu umowy

i)p in|a p ra s y  a n g ie ls k ie )
LONDYN PAT. —  Cata jjrasa cuigieiska 

iłeszczr. wiadomość o porozumieniu DOłsko- 
triemłecKiet i w  sprawie niimializacji stosunKÓw 
handloy, ych i podkreśli ich wielkie znaczenie 
„Times" oblicza, że zwiększy ono eksport z 
Polski do Niemiec o 25 procent conajmniej, wo­
bec. czego Niemcv znowu będą n? pia wszem 
miejscu wśród rynków, na które Polska kieruje

swój eksport. „Moming Post" podkreUa. że 
umowa podpisana w Warszawie zanr. ka okrer 
długotrwp»ej wojny celnej, dzięki której Gdynia 
z małej wioski rybackiej zmieniła się w najbar­
dziej Kwnnący port na Bałtyku. Polska przeto 
—< pisze dziennik — nie ma jjo«odów żałować 
że doszło do tei wojny cełnel. która przyczyniła 
się dc wzrostu potęgi i bogactw Połsk i.

Sprawozdawca Sowiński z BBWK -podkrt 
ślił, że nowelizacja tego prawa stała się końecz 
na, ni in, dla przystosowania przepisów prawa 
przemysłowego do wyńkających z obecnych 
warunków gospodarczych wymagań w zakre­
sie norm dotyczących organizacji przemysłu o- 
raz państwowej organizacji przemysłowej Mów 
ca zaznaczył, że nóweła zwiększa liczbę wyłą­
czeń, to iest pozycje zatrudnień przemysło­
wych które nie są pr; emysłowemi w zrozu­
mieniu prawa przemysłowego, rozciągając je 
na pracę chałupniczą i na przedsiębiorstwa prze 
wozu osób i towarów pojazdami na drogach 
publicznych. Nowela upoważnia radę ministrów 
do rozciągania obowiązku uzyskania koncesji 
na gałęzie przemysłu nie wymienione w pra­
wie przemysłowem. Przedsiębiorstwa mają o- 
bowiązek ścisłego informowania władz, prze­
mysłowych o kapitale zakładowym ze wsk i- 
zaniem jego pochodzenia, o zdolności produk- 
cyjnej przedsiębiorstwa, o składzie osobowvm 
założ.yciełi. wres-cie o ogólnym stanie gospo­
darczym. Nowela upoważnia również ministra 
przemysłu i handlu do określenia kwalifikacji 
osób oow.ńanych na kierownicze stanowiska w 
zakładach technicznych i przemysłowych. Prze­
widywany jest zakaz prowadzenia przedsiębior­
stwa bez xlpowiedniego uprawnienia. Struk­
tura pracującego w Polsce kapitału jest dla nas 
niekorzystna. Mamy prawo żądać aby kapitał 
zagraniczny, pracujący u nas, był w zgodzie z 
polską racją stanu.

konstytucją, poczem pocwaje krytyce projekt u- 
stawy. q

Poseł I^anger twierdz że projekt ustawy 
krępuje wolność przemysłu i handlu.

Poseł Rottenstreich uważa, że projekt tej 
ustawy daje rządowi Szerokie pełnomocnictw a 
do zmiany ustroju gospodarczego.

Mówca twierdzi, że projekt godzi jakoby 
w interesy ludności żydowskiej i wypowiedział 
się przeciwko ustawie.

Ks. poseł Szydelski wyliczył liczne dodat­
nie strony noweli. Podkreślił, że koła gospo­
darcze społeczeństwa domagają się planowości 
w  życiu gosDodarczem i regulowania go przez 
czynniki centralne. Twierdzi, że przymus kor­
poracyjny, ograniczający wolność indywidualną 
na korzyść interesów społeczności, jest prądem 
idącym przez cały świat i w przygnaniu dużej 
roli organizacjom zawodowym, mówca widzi 
przeciwne agę czynnikom biurokratycznym, któ­
re budziły zastrzeżenia u wielu posłów

Poseł Idzikowski z BBWR podkreśla, że 
dezyderaty rzemiosła zostały rozwiązane w- 
przedłożonym przez rząd projekcie.

Po przemówieniu posłów Rosenberga (par- 
tja komu styczna), ,Mazura (kiub narodowy), 
który zgłosił w  imieniu klubu szereg poprawek, 
posła Górczaka, który zaznaczył, że, jesn się 
zważy, że na terenie b. Kongresówki i Mało­
polski Żydzi w rzemiośle są liczniejsi niż Pola­
cy, to zmiany projektowane nie są pomyślane 
z korzyścią dla rzemiosła polskiego, po prze­
mówieniu posła Lasoty, Sommersteiiia i Ros-

marina oraz po końcowem przemówieniu spra- 
wozdawcy Sowińskiego, przystąpiono do gło­
sowania.

Odrzucono wszystkie poprawki z wyjąt­
kiem poprawki posła Wojciechowskiego i usta­
wę przyjęto w drugiem czytaniu, Trzecie czy­
tanie odbędzie się na dzisiejszerr posiedzeniu 
Sejmu.

Skolei izba przystąpiła do sprawozdania ko 
misji aoministracyjnej o rządowym projekcie u- 
stawy o ochronie przed pożarami i innemi klęs­
kami żywiołowemi.

Sprawozdawca Rzoska wockazai, źe poci- 
stawą ideową tego projektu ie=t wprowadze­
nie przepAu, że udział w ratownictwie jest obo­
wiązkiem obywatelskim każdego mieszkańca 
gminy. Na tej podstawie oparty jest przepis, 
który pow ierzy strażom pożarnym kierownic­
two w akcji pożarnej Straże ochotnicze mają 
mieć pierwszeństwo przed wszystłriemi innemi 
instytucjami ratowniczemu Tylko w wypadku, 
gdy naczelny obowiązek ratowniczy nie iest 
wykonywany należycie, gmina może powołać 
straż przymusową. Z tego wyraźnie wynika, ze 
tworzenie straży w  drodze przymusu będzie 
się odbywało wtedy, gdy straż ochotnicza pow­
stać nie mo/e lub gdy jej akcja jest niedosta­
teczna. Skolei reterent omówił szczegóły prze­
pisów projektu oraz zmian uchwalonym przesz 
komisję administracyjną. Po przemówieniu roz­
winęła się dyskusja.

(Przemówienie trwa, łecz już dzisiaj nie 
będzie podane). p

ROZBROJENIE.. POKÓJ.
PARA Ż PAT. —  Wczoraj po południu od­

było się posiedzenie na Quai d'Orsay ścisłego 
komiteiu najwyższej rady oorony naród wej, 
pod przewodnictwem premjera Dumergue‘a. — 
YV skład komitetu, oprócz ministra spraw zagr. 
Barthou, wchodzą 3 ministrowie obrony naro­
dowej oraz “ zetowie sztabu generalnego armii, 
marynarki j lotnictwa. Posiedzenie komtetu 
zwołane zostało w* oelu przygotowania prz;-sz­
ło go posiedzenia najwyższej rady obrony naro­
dowej, która ma dostarczyć pewnych danych 
dla opracowania noty, jaka w  njbUższym czasie 
będzie wysłnna do Wielkiej Ery+anji.

Obrady moparihistów austrjarkich

tm tm esm i

Porozumienie Sowietów z Mandżuku
TAJEMNICA UM OW Y SPR7EDA3Y KOLEI YYSCHOONiO-CHIŃSKIEJ

LONDYN. PAT. „Daily Herald1* dono ki tej umowy trzvmane są w tajemnicy, 
si, z Tokio, że po całorocznych rokowa- Agencra Reutera nie potwierdza tej 
rnach, osiągnięte zostało porozumienie w laUomosd, donosząc, że rokowania 
m.ędzy rządem sowieckim a władzami irwaia w dalszym ciągu i że bynajmniej 
M^mdzukrio co do sprzedaży przez So- t te zapowiada się szybkie ich zakończz- 
wiety kolei wschoanio-chińskiej. Wartn- nie.

Piiseł Wojciechowski z BBWR zgłosił 
poprawkę w sprawie terminu wejścia w  życia 
art 1, mówiącego, że pan minister przemysłu 
i nandlu może w-prowadzić w  drodze rozporzą­
dzenia obowiązek posiadania przez osoby, pro­
wadzące samoistny przemysł odnośnych ro­
dzajów, ocfpowiedrych określonych w  rozpo­
rządzeni ti kwałifikacyj zawodowwch Rozporzą­
dzenie ministra nie mo/e jednak naruszać praw 
nabytych. Według propozvcyj komisji, noste 
nowieńa te mają wejść w  życie po upływie 
3 lał po ogłoszeniu ustawy. Natomiast obecna 
poprawka doda>e, że postanowienia te wcho­
dzą w życie w terminie, który określi osobna 
ustawa.

BERLIN PAT — Donos-ą z Wiednia, ze kich Obecnym na przyjęciu dziennikar/o™ ko- 
sekretar? stanu, były minister obrony narado- respondent prasy węgierskie!, przj-wódca mo- 
wej ks. Schoenburg- Hartenstein wydał wczoraj narchistvcznego związku aush-jackiego, były ce- 
w swym jiałacu orzyjęcit dla bawiących w  sarski poseł Wiesner oświadczył, że ks. Ottoi. 
Wiedniu węgierskich legi*ymistów Zaorosp on Habsburg powroci do Austrji po wygaśnięciu 

również reprezentantów monarchistów ausurjac- ustawy antyhebsbur^kiej.

Polsko-łotpwskie rokowania handlowe

Poseł Zieliński (klub narodowy) twierdz.,, 
ze s/ereg postanowień noweli jest sprzeczny z

\VARSZAW'A PAT. —  W  dniu wczoraj- rozpoczną się dzisiaj. Delegacja polska do ro- 
S7.ym przyjechała do W'arszawy delegacja ło- kowań handlowych i  Łotwą jwzostaj* pod prze 

tewska do rokowań handlowych z Polską z dy- wodnietwem naczelnika Sadowskiego z minister 
rektorem oepnr—menłu tanem Kałnosołsem na ,twa przemysłu i hmdla. 
czele. Rokowania hardtowe polsko-łotewskie _______

W yro k  w sprawie 7 akłatićw  
Żytart iowsklth

WARSZAWA PAT —  W  dniu wczoraj­
szym wydział handlowy warszawskiego sądu 
onręgOv ego ogłosił po; tanowienie w sprawne 
Zak‘adów Ź] rardowskich. Sad postanowS za­
bezpieczyć pozew grupy mniejszości akcJOnai 
juszów jjoiskich o jnif vażnienie uchwały wal­
nego zgromadzenia aki onarjuszów z  dnia 22 
stycznia 1934 r. przez usti nowienie do czasu 
rozstrzygnięcia ..poru sekwestru nad zakłada­
mi, mianując jednocześnie zarządzających inż 
technologii V Tadysłau a Szrednickiego, Wada - 
wa L acherta, nac ełnegu dyrektora synoyKatu 
eksportowego odzieży, b. naca dyrektora zakł. 
p-zemysłow-ych Scheiblez _ i Grohmana w Łodzi 
i Waciawa Szujskiego, byłego senatois

Wydając powyższe postanowienie, sąd brał 
pod uwagę m. ia że:

1) dotychczasowa gospodarka Zakładów 
Żyrardowskich czj to prze* w-rfom-warue da­
wno już wy gasłej a korzystnej tylko dla jed 
nego z kontrahentów firmy zagranicznej umo­
wy, czy to przez pobieram lichwiarskich pro- 
centów, na żadnych liniować h nie opartych nie 
znajdujących opaicu w  zwyczajach handio 
w-ych, godzi przedewszystkiem w prawy* 1 inte 
resy akcionarjuszów, sprzyjając jednocześni 
odpływowi znacznych kapitałów zagranice;

2) że stosowanie tego rodzaju systemu rzą­
dzenia w spółce akcyjnej świadczy o ruenetowa 
nych w stosunkach handłowc>-przemysłowych 
metodach, wkraczających już zresztą w s.erę 
uchybień normowanych przez prawo Karne;

3) że ządank powodćrw w  sprawie niniej­
szej w istocie swej mierzą po przez urieważ 
nienie uchwał wałnego : gromadzenia do uzdrw 
wienia netod gospodarowania w  spółc* I do­
chodzenia należności od dotychczasowych człon 
ków za-cadu z tytułu szkód i strat;

4) że jx»stawienie obecnych zarządco- u 
steru władzy towarzystwa Z. jadów żtmar 
''owo; kich do ~-awOmocnego rozstrzvgniecb 
sport? mogłoby spowodować dła spółki dalsze 
riiepowetcwane straty.



SŁOWO

SILVA RERUM
NA ŁEM KOW SZtZYŹM E

Dziennik Poznań.ik (55) onuiwia spraw. 
nominacji Administratora Ajx>sloLskirgo na 
Łenikowszczynie, gdzie został wryodrębniony z 
d jo e z ji przemyskiej gr. kat. obszar, składają­
cy się z 9 dekanatów i liczącej okofo 130 tys. 
wyznawców.

Przyczyny te zarządzenia był}- postępy 
akcji prawosławnych, przyczem przejście na 
prawosławie było nieraz tylko lormalnc, bo 
całkiem nieuświadomione.

Od lat kilku jesteśmy świadkami alarmu­
jącego nasza opinję katolicką zjawiska, nie­
zwykle pomyślnego rozwoju wśród Łemków 
pn pagandy prawosławnej. Szereg wsi porzu 
ciło unję przechodząc masowo na prawosła 
wie. Prasa oceniała w swoim czasie liczbę 
apostatów na 60 tysięcy głów, natomiast nie­
które pisma katolickie jak np. Przegląd Po­
wszechny* * ograniczaj i ją dc 40 tys. i poni­
żej tej cyfry. Proces ten podtrzymywany 
przez cerkiew prawosła'mą robił do ostatnich 
cwltów stałe postępy, a towarzyszyły mu nie­
jednokrotnie gorszące walki pomiędzy neo 
prawosławnymi i przybyłymi popami i ru- 
skiem duchowieństwem o ryościoły, budynki 
kościelne, szat" i naczynia liturgiczne, w 
rtórych musiała inaerwenjować policja i wła 
dzr. administracyjni

Skądi** ten wielki ruch ? Jakie są przy­
czyny tej aktywności prawosławia ?

Przyczyj tego faktu należy saunac w 
dwóch kiermi-ach: w nacjonalizmie, toczą 
vym jak rak kościół grecko-katolicki i w 
łabej odporności unji tul zakusy prawosła­

wia
Duchowieństwo reskie obrządku grecko­

katolickiego na, lerytorjum, Lemkowszczyzny, 
stanowiącej według oficjalnego programu u- 
kraiiiskieuo sjdadową część etnograficzną U- 
crainy reprezentuje czj nmk nacjonalistycznej 
eksoansji ukrz ńskiej. Poprzez zakrystje i 
plebanje prc ssaczała się początkowo ostroż­
nie i niesmiaiO, później coraz odważniej a 
w końcu z całym rozmachem i brutalnością 
nacjonalistyczna propaganda ukraińska.

Jednak rozpętana, w ten sposób agitacja 
nacjonalistyczna napotkała na bardzo mocną 
i odporną tamę w konserwatywnym również 
i wobec otoczenia polskiego, oraz w pewnych 
uczuciowy cm reminiscencjach rusofilskich, da 
tających się z przed wojny

Propaganda religijna, połąi /.ona k akcją 
szowinizmu narodowego nie mogła dać do­
brych wyniKÓw. Łemkowie czuli się w koście 
le grecko-katolickim wiernymi gorszego ga­
tunku; przeżywali rozterkę. To też łatwo prze 
chodzili na prawosławie, które nie wysuwało 
jaskrawych hasał narodowościowych. Ab to 
przechodzeni! na prawosławie miało w wielu 
wypadkach charalęter osobliwy.

Jeat rzeczą baruzo charakterystyczno u 
przechodzą!' na stronę Cerkwi prawosławnej 
Łemkowie zachowują to wewnętrzne prze 
5 wiadczeni", że rie znuerucją w.'znania.... tyl 
ko księdza. Prowadrąe rozmowy z takimi 
neoprawo sławnym: mogłem się niejednokrot­
nie c tym fakcie przekona*.. Różnicę mięcizy 
księdzem gTecko-katclickim a prawosławnym 
upatrują ci ludme rajczęściej w różnicy po- 
biei-anych opłat za pogrzeby, chrzciny, śluby 
i t.d Ta przedziwna. i niepokojąca łatwość 
z jaką unici którzy od lat dwustu należą do 
Kościoła greek o - katolic kiego opuszczają go 
teraz, jest nowym jaskrawym przykładem sła 
bości JnjL Koście grecko-katolicki w Mało- 
poisce okazji się niezdolny do opanowania i 
zahamowania wśrud swych wyznawców tego 
ruchu ku prawosławiu. I to w chwile gdy 
cała Oerkibyy prawosławna przechodzi nie­
zwykle głęooki kryzys i niestać ją na żadną 
akcję na zewnątrz
To co się dzieje na Łemków Szczyźftkt, jeszcze 

raz potwierdza małą wartość źle uświadomio­
nych katolików. J « t  jednocześnie przestro­
gą dla każdej akcji unijnej. Jeżeli Łemkowii 
katolicy od wielu, wielu lat, me zdają robie 
prawy z różnic pomiędzy katolicyzmem a 

prawosławiem, nie można się spodziewać Dwa 
tych zdobyczy w obrządku wschodnim, zo- 
stawiająeyitt „nawróconym*• nietylko obrzą­
dek. ale- nawet nazwę prawosławnych

LJCto •

Ttujemnicd s/wea kich klejnotów ker rcnydi w Wilnie

Sensacyjna ucieczka am eryk ań­
skiego bandyty

Wczoraj podaliśmy opis niezwyidej, na­
wet jak na amerykańskie stosunki, ucieczki 
bandyty amerykańskiego Dillingera. Prasa 
amerykańska jednogłośnie nazywa tę aferę 
największym skandalem więziennictwa amery 
kańskiego, jaki się kiedykolwiek wydarzył i 
na całych szpaltach nrzynosi szczegóły uciecz­
ki

W e wtorek rano uruchomiono celem po- 
'zukiwań pól korpusu wojska, policję, oraz 
milicję, co jednak me uało żadnego rezultatu.

Dochodzenia ujawniły, że Dillinger sfa­
brykował swój rewolwer z żyletki i kawałka 
Lrzewa. Przed ucieczką potrafił on unieru 

chomić wsaystkifc auta więzienne prócz tego, 
ua którem uciekł coby świadczyło, ze miał 
pomocnikow z zegmątrz EL.

WILNO W  sprawie klejnotów koron­
nych szwedzkich, przechowywanych rze­
komo w W ilnie dowiadujemy się co na­
stępuje:

ANTYKWARJUSZ TOŁŁOCZKO
Przed kilkunastu laty otwarło w 

Kownie duży sklep antykwarski, właści­
cielem ktorego Dyl p. Adam Tołłoczko, 
były pracownik hr, jana Przeździeckiego 
z Rakts/ek w po w. poniew ieslum. Tułłocz 
ko pełnił w majątku obowiązki geometry 
przez szereg lat, a na starość przerzucił 
sre do kolekcjonowania starożytności, za­
kopując bardziej cenne Okazy w zamoż­
niejszych domach.

Przycnodziło mu to tern łatwiej, że w 
pierwszych latach po wojnie podczas li- 
Ywidat ii większych majątków, właścicie­
le parcilowanych obszarów, orzeważnie 
Polacy, likwidując swe inieresa wyzby­
wali się posiadanych przedmiotów, war­
tość których była nieraz bardzo wysoka. 
P. Tołłoczko znał prawie wszystkich zie­
mian, więc przeważnie do niego przed­
mioty' te tratiały.

NABYWCA KLŁJNOTÓW 
KRÓLEWSKICH

W  roku 1923 Tołłoczko został wez­
wany do hraoiny Janowej Przezdzieckiej, 
która zaproponowała mu nabycie posia- 
i kolczyków. Tranzakcja doszia do skut­
ku, przyczem Tołłoczko otrzyma! od hr. 
Przezdzieckiej pismo, że klejnoty te na-

Wieczór ku czci ś. p.
pro!. Stanisława Ptdszyckiego

W ileńskie Koro Zw Bibliotekarzy Polskich 
zorganizowało w dniu 3 bm. uroczysty wieczór 
ku czci śp. prof. Stanisława Ptaszyckiego. —  
W pięknej auli Smuglewicza w  gmachu BiMjo- 
tcki USB zebrało się liczne grono osób, aby 
uczcić pamięć wybitnego iPolaka i niestrudzone­
go uczonego, tak mocno związanego — wspom­
nieniami, przeżyciami pracą — z murami, w 
ktołj eh się odby! wieczór,

Śp. Stanisław Ptaszycki, urodzony w r, 1853 
kształcił się właśnie w W unie, w  gimnazjum 
państwowem, które się mieściło w  murach u- 
niwcrsytcekieh. Po skończeniu gimnazjum w y­
jechał na studja wyższe do Petersburga, gdzie 
też i rozpoczął pracę na tatową, debiutując pierw 
szą naukową rozprawą w języku rosyjskim w 
roku 1878, pierwszą polską —  w r. 1880. Od 
tego czasu intensywnie pracował, ogłaszając 
swe cenne studja w dwu językach i zajmując 
stanowiska pedagogiczne. Przez dłuższy czas 
był inspektorem szkół w Petersburgu, a od r. 
1890 otrzymał stanów :sko profesora Seminar- 
jum Duchownego (historja literatury rosyjskiej) 
i docenturę na Uniwersytecie Petersburskim 
(historja literatury polskiej). Od roku 1905 za­
czął prowadzić swe uniwersyteckie- wykłady w 
języku polskim.

Człowiek wyjątkowej prawości i szlachet­
ności, uczony, odznaczający się wielką erudy­
cją, —  cieszył się śp. prof. Ptaszycki powszech­
nym szacunkiem tak wśród społeczeństwa pol­
sku go, które widziało w nim ideowego prze­
wodnika, jak tez i społeczeństwa rosyjskiego, 
ceniącego silę ducha i umysłu.

Po powrocie do kraju został śp. prof. St. 
Ptaszycki mianowany w  r. 1919 dyrektorem 
Bibljoteki Uniwersyteckiej i docentem Wydziału 
Humanistycznego, gdzie prowadził wykłady z 
zakresu encyklopedji nauk pomocniczych histo- 
rji oraz paleogratji ruskiej. W  r. .1920 otrzyma! 
katedrę na Uniwersytecie w Lublinie oraz sta­
nowisko dyrektora Bibljoteki tamże. W  ostat­
nich czasach zajmował stanowisko Dyrektora 
Archiwów Państwowych Rzeczypospolitej.

Wielostronna działalność sp. prof. St. Pta­
szyckiego znalazła dokładne oświetlenie w treś­
ciwych przemówieniach, które na Wieczorze 
wygłosili pn dr. A. Łysakowski, dyr. Bibljo- 
teki USB, prof. dr. St. Kościałkowski. jako prof. 
(jmwersvtetu i wiceprezes To w. Przyjaciół Nauk 
którego Zmarły był członkiem honorowymi, 
kustosz bibljoteki St Lisowski, znający czasy 
petersburskie, dr. H, Łowmiański, który scha­
rakteryzował ogólny dorobek naukowy Zmar­
łego oraz dr. R. Mienicki, który w  pięknych, 
mocnych słowach opowiedział o działalności śp. 
Profesora, jako naczelnego kierownika Archi­
wów Polskich, jako człowieka, którego życie 
było wielką, wytrwałą służbą Kościołowi, O j­
czyźnie, Nauce.

W  Itych przemówieniach zarysowała się 
przedewszystkiem sylwetka uczonego i działa 
cza społecznego i narodowego.

Sylwetkę człowieka, kierownika młodzieży 
i wiernego syna Kościoła —  sylwetkę wyjątko­
wo żywą i ujmującą, zarysował b uczeń Zmar­
łego, ks. dziekan, dr. Ignacy Świrski.

To przemówienie podamy w jutrzejszym 
numerze. W . Ch.

w sKarbcach tltil. Pry w. Banku Handlowego
leżały kiedyś do królowej szwedzkiej Ber 
nadotte i stanowiły prezent ślubny Na­
poleona I.

jaką sumę hr. Przeżd/Iecka otrzyma­
ła ze sprzedaży klejnotów ścisłe niewia­
domo. Tołłoczko stawszy się właścicie­
lem garnituru tak rzadkich kosztowności, 
próbował je spieniężyć nasamprzód w 
Kownie, a następnie w  Rydze i Królew­
cu lecz bezskutecznie.

OCENA RZECZOZNAW CÓW  
BERLIŃSKICH

Niezrszony tern antykwarjusz wyjeż­
dża wkrótce potem ao Berlina, gazie na­
wiązuje kontakt z tamt. firmami jubiler- 
skiemi i domami antykwarskiemi. Pre­
cjoza królewskie poddane zostały jaknaj- 
szczegółowszym badaniom, które potwier 
aziły ich autentyczność, oraz pozwoliły 
określić wartość.

Rzeczoznawcy berlińscy orzekli, że 
klejnoty warte są 60 tysięcy dolarów 
(według ówczesnego kursu dolara —  9 
zł.), zaznaczajac jednak, że trudno bę­
dzie znaiezć w  Europie amatora, któryby 
klejnoty te nabył. Tołłoczko wraca więc 
do Kowna, uwoząc ze sobą drogocenne 
precjoza i decyduje się zaoferować je 
w Polsce.

TOŁŁOCZKO W  WILNIE
W  tym celu przybywa on latem 1932 

roku do Wilna likwidując poprzednio 
swój sklep w  Kownie. Klejnoty ukryte w 
odpowiednim futerale, Tołłoczko przewo­
zi zwyczajnie, w kieszeni.

Tu natychmiast nawiązuje kontakt z 
antykw arjuszami i miłośnikami staroży­
tności, którym narazić mglisto, potem 
zupełnie otwarcie proponuje nabycie klej 
notów, względnie pośrednictwo przy ich 
sprzedaż]

Nabywcy, mimo wysiłków nie można 
znaleźć, więc poradzono Tołloczce zwró 
cić się do jubilerów amerykańskich, <ako 
jedynych, którzy mogliby być brani w 
rtchubę dla przeprowadzenia tak znacz­
nej tranzakcji.

Ponadto zwrócono się do przedstawi­
ciela szwedzkiego koncernu zapałczane­
go w Polsce, informują go o pochodzeniu 
klejnotów.

PRZEDSTAWICIEL KREUGERA 
OGLĄDA PRECJOZA

Na skutek tego przybywa wkrótce do 
Wilna przedstawiciel tego konc;mr* p. 
Bender w celu dokonania oględzin klej­
notów.

Następuje to w obecności kilku osób 
w skarbcu WIŁ Prywatnego Banku Ziem 
skiego, gdzie w  jednym z safesów zosta­
ły one złożone. Obecni przekonali się 
naocznie, iak dalece klejnoty są warto­
ściowe i misternie wykonane.

Kolia składu się z 18-tu kamieni mo­
zaikowych, oprawionych w złoto, wysa­
dzam bezeennemi perłami !ionskiem. 
Ogniwa, łączące kamee, ozdobi snę są row 
nież taeiemi samemi perłami. W  tymże 
stylu utrzymane są diva diademy, więk­
szy i mały, oraz kolczyki. Klejnoty więc 
stanowią garnitur, o którego niezmiernej

wartości niech świadczy fakt, że całosc 
zawiera 2600 pereł, idealnie okrągłych 
i dobranych.

Jak w radomo, garnitur ten, Wykonany 
przez złotnika włoskiego, został ofiaro­
wany pi zez Napoieona I jako prezent ślu­
bny zonie marszałka Bei nadotte, później 
szego króla Szwecji Karola XIV.

Wymienione klejnoty były wystawio­
ne w niewyjaśnionych bliżej okoliczno­
ściach na iieytację w Paryżu, w  drugiej 
połowie zeszłego stulecia, i nabyła je 
hr. Gustawcwa Przeździecka. matka hi*. 
Jan? z Rakiszek.

Klejnoty zostały sfotografowane i 
zdjęcia wraz z opusem wysłano do Ame­
ryki i za uośrednictw em Benclera do 
Stcckholmu. Tranzakcja z dworem 
szwedzkim, była tern prawdopodooniej- 
sza, że w tym czasie akurat miał się od­
być ślub księżniczki szwedzkiej, wnuczki 
króla Gustawa V z następcą tronu nor­
weskiego ks. Olafem, więc preeroza mo­
gły służyć jako prezent ślubny. Zdawało 
się, że tym razem Tołłoczko zdoła sprze­
dać klejnoty', traf jednak zrządził, że 
wkrótce potem nastąpił krach koncemt 
Kreuge-a i Bender zajęty swemi intere­
sami. nie odpowiada! na skierov.ane za­
pytania, czy zdołał wejść w pei tarktacjz 
z dworem szwedzkim. (

W  ten sposób jedyna nadzieja sprze­
dania klejnotów za możliwą cenę wyja­
dła.

Dlaczego jednak Tołłoczko nie udał 
się sam do Szwecji?

Otoż okazuje się, że w pierwszym 
rzędzie stały temu na prze szkodzie wzglę 
dy naiury finansowej, Antykwarjusz twier 
dził, że nie jest w  stanie opłacić podróży, 
wraz z polisą ubezpieczeniową tembar- 
dziej, że nie może jechać sam.

Tołłoczko nie posiadał języków i 
gdy jeździł do Berlina musiał brać ze so­
bą tłumacza, co niezbędne byłoby rów­
nież przy podróży do Szwecji.

Trzeba jeszcze dodać, że Tołłoczko 
jest meemai pozbawionym wzroku 70-!e- 
tnim starcem.

W ciągu ostatnich paru lat zapadł on 
poważnie na zdrowiu, a szczególnie u- 
eierpia* na oczy.

Na jedno oko wcale niewidzial, dru­
gie zaś miał poważnie zamglone

Nie więc dziwnego, że podroż i to tak 
daleka była dla niego uciążliwą, tembar- 
dziej, że zdaniem Tołłoczki nie rokowa­
ła pomyślnego załatwienia tranzakcji.

Również nie doszedł do skutku pro­
jekt wysiania klejnotów do poselstwa poi 
skiego w Sfockholmie, po zaasekurowa- 
niu ich przedtem *ia odpowiednią sume. 
P awie cały rok TołłoczKo zużył na 
[icrtraktacje i wreszcie latem, roku ubie 
glegc postanowił wrócić do Kowna
CHCIAŁ SPRZEDAĆ ZA DW A TYS.

DOLARÓW
Niepowodzenia tak dalece zniechęci­

ły antykwurjus/a, że przed wyjazdem pro 
ponował pewnej osobie sprzedaż klejno­
tów za dwa tysiące dolarów (! ! )  mimo, 
że szacunek ich był trzydziestokrotnie

wyższy'. Tołłoczko twierdził, że wydatki 
związane z próbą spieniężenia ich, po­
chłonęły całe jego oszczędności.

jakie były dalsze losy klemotów, ści­
śle niewiadomo, jedno tylko można stwier 
dzić, że Tołłoczko nie zabrał je ze sobą 
do Kowna, tak, że pozostały' one najpraw' 
dopodobniej w  safesie, gdzie i obecnie 
znajdują się.

Inna jest kwest ja, że mogły zmienić 
właściciela z uwagi na niską cenę, żąda­
na przez Tołłoczkę,

YVersje, kursujące wokoł całej tej spra 
wy wymieniają nazwisko Rokickiego ja­
ko obecnego właściciela klejnotów, 
względnie plenipotenta, który ma klucz 
od safesu i on to jakoby prowadził osrat 
nic pertraktacje co do ich sprzedaży.

Wobec niemożności odnalezienia wja 
ściciela safesu, zawartość jego nie może 
być naiazie zbadana Pogłoski, że safes 
został prze2 władze opieczętowany, nie 
odpowiadają prawdzie, mimo, że władze 
przed zbadaniem klejnotów zdecydowane 
są przeszkodzić ich wywiezieniu.

KOMUNIKAT URZĘDOWY
WILNO PAT. —> Jak się dowiadujemy ze 

żróde. miarodajnych, informacje, jakoby w WJ 
nie znajdować się miała korona szwedzka, nie 
od pi .Aadają rzeczywistości.

Natomiast potwierdza się -wiadomość, że w 
posiadaniu jednego z sodów magnackich znaj 
dawały się: Ujadem, naszyjnik i kolczyki, które 
stanowiły podobno własność zony marszałka 
ŁSemadotte^ późniejszego króla szwedzkiego, 
Karola 14-go i oriarowane jej ^ostały przei Na- 
poi^na I go.

Przedmioty podobno składają się z małych 
medalionów mozaikowych, zakupionych przez 
Napoleona we Włoszech, a następnie oprawio­
nych w złoto i połączonych złotemi łańcuszkami

Po zakończeniu dochodzenia w tej sprawie, 
ogłoszony będzie komunikat.

MANIFESTACYJNE POWITANIE NOW EGO PREZYDENTA W ARSZAW Y P. 
WOJEWODY MARJANA ZYNDRAM-KOŚCIALKOWSKIEGO

Dnia 6 marca odbyto się w  sali Rady Miejskiej w Warszawie manifestacyjne powitanie 
nowego prezydenta m. Warszawy, p. wojewody M. Zyndram-Kościałkowskiego przez delegacje 
cechów z prezesem Izby, p. Menelem na czele, oraz przez przedstaw:, eli lóO-ciu orgamzacyj 
gospodarczych i snotecznych.

Zdjęcie przedstawia p. prezydenta w' chwili wręczania ma adresów hołdowniczych.

Kapitan z Koepemcn
w Srancuskiem wydaniu
Nowa afera oszukańcza, z rodzaju mi­

niaturowych, jak na stosunki francuskie, zaj 
muje policje oaryska.

Policja wersalska łącznie z paryską 
Drygadą lotną, poszuKuje od kilku dni pew 
nego człowieka, przebranego w mundur gene­
ralski który przedstawiwszy sio jako woj- 
.skowy kontioler usiłował zabrać pieniądze z 
różnych koszar w Wersalu. Oszust ten zgłosił 
sie najpierw w wojskowej szKolt technicznej 
i zażąuał kontroli kasy. Ale gdy oowiadczo 
no, ze jest już zapóźno na Kontrolę (byio tc 
późnym wieczorem) zrezygnował z i o wizji 
kasy. Potem udał się do koszar jednego z 
pułków wojsk technicznych i zastał właśnie 
oficera rachunkowego przy wypłacaniu żoł 
du. Rzekomy generał asystował przy wypła­
cie, potem własnoi ęcznie złożył przeliczone 
pieniądze do kopert, które miał ze sobą.

Jedną z kopert, zawierającą aajwięKszą 
sumę pieniędzy, położył obok siebie i zamie 
rżał ją ukraść pokryjorou, ale nie udało mu 
się. Potom kazał złożyć wszystkie Koperty (to 
kuira, oświadczył, że przyjdzie nazajutrz i 
znikł.

W  dalszym ciągu swojej wędrówki udał 
się do innych koszar, gdzie w podobny spo­
sób usiłowai zabrać koperte z kwotą 7.000 
franków, lecz sprzeciwił się temu oficer ra­
chunkowy . Generał odszedł zapowiadając swo 
je przybycie nazajutrz.

Tolicja, zawiadomiona o pojawieniu się 
oszurta. rozpoczęła natychmiast poszukiwa­
nia. Oszust miał monokl w oku i bliznę ko­
ło oka.

Poszukiwania nie dały jednak dotąd żad­
nego wyniku. Liczne osoby wiuziary rzeko­
mego generała w mieście i były zdziwione 
jego młodym wiekiem. Liczył on bowiem z 
wyglądu najwyżej 35 lat. (\Ve Francji niema 
młodycb generałów). Jak przypuszczają ge­
nerał ten przebrał się w mundur i przyczepił 
sobie siwiejące wąsy w iakiemś odludnem 
miejscu, aby potem odbyć swoją niefortunną 
wycieczkę po koszarach wersalskich, a po 
tem w ten san sposób pozbył się munduru i 
wąsów i odjechał prawdopodobnie do Pa­
ryża.

Wszystko się powtarza, powiedział ktoś 
znudzony nie bez racji. Historja poczci­
wego szewca \7oigta w nowem wydaniu, po­
zbawiona jest niestety monictów humoru, któ 
re tak wsławiły nietylko Kapitana z Koepe- 
niek. ale pruski system militarny. EL.

— Podaję do ogólnej wiadomości, że 25
bitego o godzinie 9 rano, w  Rudnie, dałem sa­
tysfakcję pp: Niewczasowi, Olszewskiemu i Le- 
peszy. B. Berezowski

w  WIRZE STOLICY
^AK  A W A N S O W A Ć

Airdr/.ej i Hipck skończyli powsaecłuigk 
ka, skończyli gimnazjum, skończyli W .3.1 i. 
ozy li Wyższą Szkołę Handlową (nie jak są­
dzą niektórzy —  warszawski schron ludu 
sów), skończyli Akadeniję ku ezoi Jagiełły, 
skończj li kursy przeciwgazowe i  gotowania 
mi. gazie —  no jednem słowem KKońcayb 
wszystko co mogli, eo było pod ręką i gd? 
Indziej.

Andrzej dosrał posadę w fabryce apa. 
tów teletomcznych, I lipek w fabryce rclweróy 
zaczęli pracować w 1924 r. Pensja taka sobie, 
stano >v isko wyższe niż woźnego, aio nie «  
wiele.

Miadomo: narzeczone, dzieci, kino, bridz, 
bryndza — przez 9 lat koledzy z p o w **B - 
niaka, gimnazjum, W.S.H., akademji i  kui 
sów ani się widzieli, ani komunikowali. Przy 
padkiem napatoczyli się w Gu.s*ronomji.

—  Serwus!
—  Czuj duch!

—  Co słychać?
—  A  co u ciebie?
—  Znam swoją fabrykę na wylot, .ję­

czał Andrzej, orjciuuję się we w&zyntkktn. 
nienra dla mnie sekretu. Przoz te 9 Lat pn  
szedłem w&zjstkm działy i —  nio zauwmŁrw 
wałom ani o krok Zacząłem od 400 zł d/i' 
mam 350.

Tu samo ze mną srękną: flipek, znam 
roweiy jak swoją kieszeń, wiem co z czego, 
ile, iak. Oprócz jazdy na rowerze —  wszystk 
co związane z tymi instrumentem umi-e-m na 
pamięć. Sam jeden mógłbym całą < fabrek 
prowadzić. A le nic awansuję. Był,ni urzęd"ii- 
czyuą 1 dziale sprzedaży -—  jestem nim na­
dać W łaśnio potrzeba nam kierownika hc o- 
beenego przymknęli za defraudacje, myślisz, 
że mnie wezmą —  a ku, ku, jakiegoś durnia z 
ulicy to tak, swojego —  za nic.

—  Racja, beknął Andrzej, u nas szuka­
ją kierownika do działu obliczeń kosztów w1 
snych, pracuję tam, mógłbym doskonale —  za
1 "> SWojogo urzędniczynę wyfczytować! in  

kluczono! wonną .jakiegoś flejtucha z ulic', 
szukają nawet...

fłipkow i strzeliła myśl genjalna do Io ­
wy ;

—  SłuC/haj! Zgłoś się do mojej fabrid.i, 
z,obae*7,ysz, przyjmą cię* na kierów nika!

— A leż ja nie mam pojęcia o rpworac!:
— Właśnie, to dobrze, jesteś obcy, m:i->z 

praktykę, dyplom... uda się napewno.
—  Ile, to może i ty  spróbuj do nas. 

zgłor się do dvrekt-ora —  on. koniecznie ;mi 
trzebuj.i kogoś. Masz, dyplom, pracowałeś... 
żo o telefonach nic nie wiesz, to głupstwo

—  Spróbujemy! huknęli prz._,ja iełe-
I  udało się. Andrzej jest obi-c.uio kienj w 

lukiem działu sprzedaży w fabryce rowerów 
—  robi narazie głupstwa, ga ffy , albo nic nie 
robi, władza się c ieszy  —  ,,wyrobi się! mówi. 
pod naszem okiem !“

Hipek just kierownikiem działu obb‘e/eii 
kosztów własnych w fabryce telefonów. Kuo- 
ei, kreci, fajtłapi —  podwładni robią za ni< 
go, ostap*cznie się nauczy.

I dobrze! Andrzej i Iłipek mają po eOii 
zł. Są zadowoleni, wszyscy ich szanują. Za 
puię lat moż< znowu się zamieniu. Kaiui.

... - -  J M l .

NOME-ttSIfJZmTl

S IE R O S ZFW S E I W A C ŁA W , Mars2ałc 
Józef Piłsudski Życiorys, str. 64, z. 4-ma p> 
trmami 1.80. Warszawa, 19.'W. Dom Książ. 1 
Polskiej.

Kilkukrotnie, już Wacław Sieroszow-. 
kreślił życiorys Marszałka, —  obecny jceż o 
pracowany na nowo, dopełniony wydarKonia- 
mi od maja. 192t> r. aż do- uchwalenia Kon 

stytucji z. dnia 26 stycznia 1934 r., bo jas 
słitsznie autor przypomina „mul mocą. j>ol- 
skiego rumienia czuwa, oraz. ue/.y swych ro­
daków umiejętności rządzenia sobą —  Jóc.et 
Piłsudski' *, którigo życie i czyny każdy Po 
lak z.nac musi, jak dzieje w łaśni j Oj<*zyzny, 
własnej rod/.mt

K ibiżka ,,e«t aktuabia ze względu na z.!)U 
żający się dzień iimisuin Alaiwzałka, no t jest 
pod jK-wnynn względem jtouczająca- w Wm 
ssawie lepiej, niż w W ilnie wiedzą, gdzie si, 
urodził Marszałek: w Zułowie, a nie w Żtiło- 
wie, jak to wyobraża sobie nasze „regional­
ne*1 wileńskie Kuratorium!..

Ś W IA T  I  ŻYC IE  tom U, zeszyt 3-
Trość: Al. Ossowska —  Etyka, St, Pa- 

włowski —  Uuropa, Z. Lempicki —  Ewropy 
kultura, J Dembowski —  Ewolucja, T. f< 
walsid: Fakir. L. AVt rtenstein —  Fala, Si 
AA. Rybicki —  Faszyzm. J. Krawczyńska 
Feminizm, T. Manteuffel —  Feudalizm, J D- 
Toeplitz —  Film, Z. Lempicki —  Filoloffi i. 
AA'. Tatarkiewicz —  F ilozofja . P. Słonimski 
—  Fizjolcątja, Oz, R;ałobrzt*ski—  Fizyka. 
Starzyński —  Flon*neja.

I k M C IH

NOTATKI MUZYCZNE

MIECZYSŁAW KARŁOWICZ
Wszystkie ośa'odk.i muzyczne polaki**’ ucz 

iły pamięć tragicznego zgonu wielkiego kom 
l»azytora, który w dniu 8 lutego 1909 r. wy 
szedł z Zakopanego w rannej godzinie na 
wycieczkę w stronę Czarnego Stawu, a w parę 
godzin potem, na zbocza, pod Małym Kościel­
cem, nagle runęła olbrzymia lawina śniegu i 
zasypała go na śmierć.

Zgon jego, tak nieoczekiwany, przeraża­
jący tragizniem, stał się okrutnym ciosem dla 
muzyki polskiej, tem bardziej boh-nym, że 
tgo tak przedwcześni,; zdnizgotane życie zni­

weczyło twórczość wielkiego talntu, w chwil., 
kiedy po długoletniej sumiennej pracy, mógt 
„inż 7. całą swobodą i  jiewnością oddawać się 
polotowi natchnienia i  w swym nieustannym 
[Ks-hodzle ku wyżynom ideału zbliżał się do 
szczytu tylko wybrańcom dostępirgo.

Być może. iż w tych przełomowych gór 
u,} ;h i  chmurnych czasach, któreśmy przeżywa 

i j(*szcze przeżywamy, dorobek twórczy K ar 
ytcza daje się oeemac nietylko ze strony war 

tości artystycznych, ale i historycznych. Twór 
czośi jego by ta w całej swej istocie —  ncorte 
.nanty ezną, a czy Karłowicz byłby porzucił 
’ -*0 kierunek —  tak przez muzyków współczes

uycii teraz zwalczany —  tego rozstrzygać me 
podobna, można jednak, znając j(g o  przekona
nia estetyczne, z najzupidniejszem prawdopo- 
dolril itstwem — wątpić.

Wń*Ku.it-w w pewu-cii- święćiauskuu, nad 
jeziorem tejże nazwy, gdzie się przyszły muzyk 
urodził i spęd ił pierw s/ych pięć lal żyda a 
do końca poczuwał się przynależnym duciu wo. 
Rięknie tu zawsze było, a jednak smutno. Lud 
tutejszy białoru: ki przeważnie mc wesoły i 
mało się udzielający. Jakaś niedająea się 
określił mclancholja, jakb\ z.nmyślenii ziemi, 
ła.su i wód jeziora, zdaje się unosić w jk>- 
wietrzu. Wrażenia, odczuwane w zaraniu ży­
cia, pozostawiły w umyśli Karłowicza ślady 
niezatarte. Jakiś niedomówiony żal, boleść nie 
•spełniony d i tęsknot /nosił w duszy i nawet w 
górach, gdzie go „opanowywała żądza do rze­
czy wielkich i szlachetnych'* . doznawał itezu 
cia nieogmniezonej wolności, przynosił z so­
bą swój *.mutek, a ten smutek w połączeniu z. 
radością siły i wolności, wytwarzał osobliwe 
wzruszenie, będące źródłem natchnienia muzy 
cz.nego. Zmagania się w jego duszy .-.mutku z 
radością daje tło melaneholijnt, tak przeważa 
jące w jego twórczość i, Ideolog ia pesymistycz­

nego światopoglądu była właściwe sferą myśli N eoromant-yzm oapowtadat najbaidziej 
jego i tylko siłą woli zdołał Karłowicz opano- swą lastflmiką instnunentacyjną, ideałom K ar 
wać ją  i skierować na czyny swego talentu.ob- łowicza, urodzonego kolorysty dalekiego dą 
dnrzając ludzkość dziełami wartości trwałej, żeiuom Bralmisa i R(*gera. AAszakże silne po- 
Obeowanio z górską przyrodą, hartowało jego czucie form y i spoistości treści duchowej i 
ducha, wzmagało twórczą wrażliwość i od|>or formy materjalnej oddalało go od wszelkiej 
ność. improwizaoyjno - swotłodnej, licho skoustme

Muzyka jnogramowa ncoromantyków ]K>- wanej. lub impresjonistycz.nej kompozycji.
budziła w nim skłonność do muzycznego realiz Jedną z najokazalszych właściwości jego
mu, który ]>odnieenł jego wynalazczość kolo- muzyki jest silna motywiczno tcmatycz.na 
ry\stvcz.ną, jednak tło treści nastrojowej zaw- konstrukcja, jakby na potężnych i niewzniszo 
sze pozostaje ilominująceni w jego dziełach, nyoli zrębach oparta, na której całe bogactwo 

-\rtvzm jego twórczy rozwijał ię w atmn ornamentyki i ko lo ijstyki orki4*  talncj w sjto 
s l.rze  sztuki AA agucra, Czajkowskiego i Ry sz.  ^  podziwu godny się ukłaaa.
StraiL-isa Natomiast brak sympatji dla kicrun Wciąż się zmienia i doskonali technika
ku liialmisa i zupełna niechęć do impresjo- kompozytorska, zwłaszcza w zakresie polifonii 
nizmu Debussy‘ i*go .jost objawem bardzo cha i kolorystyki orkiestrowej, a także, i harmo 
rakterystycznym. niki. Unikając pedantyzmu akademickiego, nig

N'ic*zmierni( znamiennym by ł kierunek ruy dzie ni< w kmozając mi pole liiewybrecłnosri, 
ślowy Karłowicza, uważającego symfonjo. za tworzy styl własny. Indy widualny. Nawet w 
formę „przeżytą**, a fugę za ,,wy<- '.-ijianą'*. najba.rdz.iej zawiłych miejscach, techniku, i  
Autyakndemiekie piv,ekonaii a Kompozytora ja fom ia odznaczają się wybiłby kultury artys 
skrawo wastępują w liście z dn. 16 paźd/ierni tyczną, będącą uyrazem dążeń do moiuunen- 
ka 1908, 7. Zakopanego “ ...książki X ‘ a o kou tylnej architektoniki. AA" twórczości Karłowi- 
trapunkeie nie czytałem i —  eo daj Boże —  cza przeważa liryzm, a dzieła .jego sy najdo- 
nigdy czytać nie będę. Zna Pan mój wstręt do skonalszym wyraz-em polskitgo nooi'omantyz- 
ws/.ystkich laboratoryjny ch za pa Łów muz mu ntuzccznego; muzyka symfoniczna w Poł­
ożnych: szczęśliwy j(*stom, żem 7, nich raz wy- sce obecnej jest dalszym otajłom na. drodze, 
lazł, a tak jeszcze dość się przy własnej pracy wskazanej piw.cz. niego.
z cpruwetkami, retortami etc nntóyezi (-tni sfy Samo się rozumie, że pośród mia-st skła- 
kant....“  dających hołd pamięci wielkiego kompozytora

jKilskiego, nio mogło zabraknąć AA lina, gdzie 
swojskość sztuki Karłowicza szczególnie ży- 
w'jt> jest odczuwana, a wę-zły krewieńskie i  
uczucia jn-zyja/ui osobtstcj tak nam go blizkim 
i drogLiu czynią. Inicjatywę urządzenia ttoran 
ku <sy mtonii /iu-go, ku czci nieodżałowanego 
kompozytora, jmświęeonego jego twórczości, 
należy powitać z najs/.czorsz.ein uznaniem. Pu 
blicz.ność nasza —  widocznie —  przyjęła ją  
s należny życzliwością, groinadz.ye się o wielo 
tłumniej, niżeli na poprzednich porankach.

Pięknie ujęte słowo wstępne, wyjaśniają­
ce znaczenie Karłowicza i stratę, jaką ponios 
łn muzyka polska skutkiem tak przedwczesne­
go zgonu 33-lctnh‘go kompozytora, wygłosił 
dyi AAItold Hulewicz.

Następnie rozpoczęto koncei-t „Rapsodią 
litewska", niez.miei'me nastrojowo odctająoą 
naturę melancholijną krajobrazu Stron rodzin 
nych kompozy tora.

Zupełnie inną koncejrcję jirzedstawia —  z 
dojrz.ałym i wszeenstrennym artyzmem, przez 
prof. Hermana Solomonowa, wykonany —  kon 
cert skrzypcowy. Pełen eni-rgji temat główny 
z.najduii- piękno uzuiiehiieiue w nader śpiew­
nej kantylenie tematu kontrastującego, w częś 
ci pierwszej. Jako część drugą, mamy' niez­
miernie melodyjną „Rom anzę", przećhodz.ą- 
eą bezpośrednio do bardzo żywego finału. 
Świetnie w\jx».,ażona niezwykle trudnemi, ale 
też i wdzięozncmi, seczęgółatui part ja solowa,

na tle barwnego akomjiaiijiuueutu orkiestrowe 
go, czyni koncimt t<*n coraz oarcLzłcj ululiio 
nym można się spodziewać, ze si ę —  z cza­
sem — znajdzie* w obowiązującym wszystkich 
skj-zypków repertuarze, jak koncerty , Hrabin 
sa, A[endc'lssohna, Bacha, AArieriiawskiego i tp 

Uałą wiązankę prześlicznych pieśni, któ1''
sam koinfto/.ytor —  podobno   trochę nies-
łtłSznio lekceważył, ocLśjiiewała. w bardzo hwl- 
nent ujęciu wokaluem i wybonieni, uroemuu 
eonem linz.owaiiiu oraz pogłębieniu Ltttcsćpela 
cji p. Zofja Bortkiewicz - AVyleżyńska.

Dwa uiimiuy z „Odwiecznych pieśń,, 
jtrzykuwających uwag'ę shtclutczy ntepospeli 
cji a rozligłą skalą wyrazu —  od przygnębiają 
rej i beznadziejnej tęsknoty* do wspaniałego- 
jak iiyaitn zwycięski rozbrzmiewającego, zak<»’ 
czenia —  uwieńczyły ęodnie podniosłą uriK)-.'* 
tość.

Niewątpliwie dyr. Adam AAylezjńsŁŁ F*r' 
stępując do przygotowania koncertu 2 cid‘Mn 
oddaniem się, zdołał do tego zachę®!1* e,lł 
zespół Wileńskiej t irkiestry Sym fon ią® *1

Pocieszającym ww-nikiem tego pietyzmu 
było wykonanie orkiestrowe, które ,stanowczo 
zaliczam* do na ilepsz.ych, •jak i^n> tutaj sly- 
szeli. Michał Józefowie.



SŁOWO 3

K R O N I K A
C ZY  D O d l i  A N I E ?

4Jnytamy w I. K . C. z dn. 5 marca wzmian 
kę o  tern, że starania związku lokatorów i 
..JtAak torów o obniżenie ustawowego ltomor 
oeg» „jest na drodze1* do pomyślnego zarlirt- 
ir^ jja , a to w drodze dekretu P. lAezydenta, 
który to dekret ma być wydany po zakończe­
niu sesji parlamentarnej.

Ta pogłoska, która zresztą nie po raz 
pierwszy kursuje, lecz zawsze była przez sfo­
ry i ządowe dementowana, tym razem podana, 
jest jnicoby na drodze do stania się faktem. 

Wprost nie eheo się wierzyć, by eoś po- 
łti/rie niezgodnego zarówno z konstytucją, jak 
rozumem stanu mogło by mieć szanse powo­
żenia i  to ze speejaLnem zarezerwowaniem 

drogi dekretowej, a ominięcia ciał ustawodaw 
c/.ytJi, dla postawienia eatej sprawy na gran- 
i.ii* faktu dokonanego.

Włamtosć nieruchoma miejska od 
“wita, jest kopciuszkiem, którego zapędza się 
szary kąt i bije bę go wciąż, każac. mu w 

' xlafckiz coraz więcej dawać, ze siebie dochodu 
'aiistwu z zabronieniem ustawowem oobitra- 
ia komornego w części lub całości.

Demagogiczne żądania części lokatorów, 
tgj tóęści, która żadnemi innemi względami 
ui- rwykła się kierować, jak tylko chęcią ży­
ta i użycia cudzym kosztem, idą coraz dalej.

Niedobrej pamięci itstawa o ochronie lo- 
■ :tdar«» w (kto kiedy na nich napadał?) przy- 
.:nŁ.ia najmującym p iw a  i przyw ileje takie, 

J-ieh nawet ciotka najukochańszemu sios­
trę *ń«owi by odmówi hi

Dokator ustawowo ma płaeić 57 proc-. —  
|>i odwoji-rmego komornego, c.z.yli że właściwie 

Timilne oprocentowanie kapitału tkwiącego 
nieruchomość:. zostało całkiem skasowane 

f i  sli przyjąć normę netto dochodu za 40 proc. 
loehodn brutto, a zwyczajne zadłużenie nicru 
hotneści w granicach 40 —  00 proc., co, przy 
Idwwie nowych domów było zjawiskiem nor 
nirwan.

Ustawa,, jednym zamachem, pozbawiła do 
bodu a więc i środków do życia przeważną 

tzęśe właścicieli.
Że tak jest, świadczy fakt zamarcia budo 

ni -era i wydanie ustawy o niepobieraniu po 
łatkow od nowych lub nadbudowanych domów 
iraz oswobodzenia nawet lokatorów od podat­
ni jota-ow-ego by zachęcić ludzi do lokowania 
; lpitaiów w  nicructiomościach. Same podatki 
bej,obierane miały stanowić oprocentowanie 
mpitahi. czyli, że tam. guzie one są pobierane, 

ustaw owe komorne zbyt małe, prosty racliti- 
ii k wykazuje niemożebność osiągnięcia do- 
:iod« s nieiuichomości.

□stawa dalej powiada, że lokator ma pra 
o nie pła' ić przez dwa miesiące, dwa kwar- 
ły, dwa półrocza lub dwa lata, zależnie od 
go, e: y i dacii uprzednio miesięcznie, kwar- 

rdnie, itiłroeznie czy i-ocznie.
W ł Jciciel nieruchomości ma więc ustawo

0 \ryjete z j>od zapłaty komorne od 2 mio- 
ięey dci dwóch lat, a wiadomem jest, żo zu-
yg-nięte komorne. nigdy nie bywa zapłacone,
, tanL dlaczego i stawa zezwala na niepłace- 

.10, faworyzując loktorów i zachęcając ich do 
opłacenia ?

Jstawa przewiduje, że właściciel ix> owych 
rnemaen płatności ulgowych, może dopiero 
ulać do sadu, o eksmisję, niejdacącego loka­

lom. I  tu jeszcze pozostawiono furtkę dla lo- 
łora, gdyż ustawa wymaga by właściciel o- 

iejalaie zażądał komornego, a o ile tego nie 
obił to sędzia podanie odrzuca

Nowe pytanie: ezj lokator nie wie, że
1 obowiązek płacenia komornego, więc poco 

itei formalność została wprowadzenia do 
" r w y . ( hyna y tym ,edvnie celu, by „ochro 
i ć1 loktora od jAaeonia 1

Nie będziemy powtarzać znanych rzeczy 
broniących lokatora, w postaci nieskońało- 

eh sposobów przeciągania procesów o eksmi 
borobi symulowani , gdy nari-szcie wy- 

">k ma być wykonani, opuszczenie mieszka­
li i zabrania klucza ze sobą z tern, że ani 
dii a, ani inna w tao z a nie czuye się w pra- 
ie otworzyć przy świadkach pustego miesz­

aniu, demolowania mieszkania, wybierania 
mc ów, otwierania kranu wodnego bv wła-ści 

i cl płacił za uchodzącą wodę i t. d.
Mienia chyba wypadku, by eksmitowany 

,b opuszczający lokator uiścił należność, a 
la i .eh 1. nawet posiadający wyrok w ręku, 
ie wydobyć nii może, gdyż z reguły meble 

lokatora nie należą, a więc co zeń wziąć 
ni na?

W  dalszym ciągu związki lokatorów i 
'.lokatorów żadaią, by w razie eksmitowa 

..i lokatora, sublokator wstępował w jego pra 
zię.nownł dane mieszkanie.

Żądanie to jest skierowane już do abso 
Itry go  doprowadzenia do utraty' wszelkich 
aw rozporządza lnośf i własną nierucliom. Lo 
iktr niepłacacy wpuści elo mieszkania jakie 
?ś 7. ood ceninej gwiazdy jegomościa, któro 
aby właściciel nigdy mieszkanin nie wypnś- 

; który też nawet pierwszej raty nie opła 
,Viee nowy- proces i tak w nieskończoność? 
'Najczęściej jest kilku sublokatorów, więc 

óry z nich ma wstąpić w prawa gospodarza 
kału i czy właściciel ma z. każdym się pro- 
sować o komorne i w jakim stosunku pro- 
rdowym do komornego? K to  to ma rozstrzi

Sćf
Wreszcie taka propozycja czy żadanio 
kombinacją godna jwagi prokui-atora. 

u kombinatorów zawiązują spółkę: jeden
lokatorem, drugi sublokatorom. Po dłu 

a procesie lokator zostaje eksmitowany: —  
jego prawa do mieszkania wstępuje wvpól- 
h sublokator. Wówczas etemitowany lo­
ko ...crsta je u niego sublokatorem i  obaj da- 

J me p ła c ą ,  a po nowym procesie l-olc się 
ów zmieniają i na wieki wieków ci dwaj 
lonkowio związ.ku lokal orskiego i sublokatoi 
iego posiądą prawo darmowego mieszkania, 

które właściciel ma płacić jodełk i dostnr 
darmo wody i  t. d.
Poco właściwie pp członkowie zwdązków 

iterskicli udają, że obniżka, komornego tak

bardzo ich interesuje ’ Przecie dzisiaj nie idzie 
nawet o wysokość komornego, gdyż i  tak te 
ceip spadły nadzwyczajnie, masa mieszkań 
stoi próżnych, a więc o co chodzi? Idzie o 
symulację chęci płacenia, bo przecie masowo 
lokatorzy nie ptacą ani grosza, a iwierdzenie, 
że nie płacą nic bo „chcieliby" płacić taniej, 
je.st kiepskim wybiegiem.

Obecnie każdy niesumienny lokator może 
przez rok —  dwa nie płacić i mieszkać, a po 
etemisji roz.pocz.ąć ten sam proceder w inn.) m 
domu.

Lokale 1 —  2 izbowe z kuchnią są z/wol- 
nione od o))łaty zimą pr/.ez. ustawę (bezrobot­
ni), a latam przez dekrety, 1 j. nu cnie kilka 
a kto wie, czy nie kilkanaście lat. Jest to do­
brodziejstwo uczynione dla jednych z krzyw­
ił., dla innych, a wygląda to na ustanowienie 
instytucji rezydentów, jak to bywało dawniej 
[io dworach.

Jeżeliby* żądaniu lokatorów miało stać 
się .'.adość i komorne miało by być ustawowo 
obniżone, to wypływa naturalna kwe.stja egz.y 
steneji miast, banków, u reszcie dochodów pań 
stwowych.

Widzimy, że wszystkie miasto bankrutują, 
zadłużają si£, poza wszelkie możcbności płat­
nicze: budżety z roku na rok ulegają oboi 
eiu, brak pieniędzy na opłacanie funkc.jonar- 
juszy samorządowych, bp własność nieruchoma 
dająca największe dochody miastom została, 
doprowadzona do ruiny, której grozi jeszcze 
cios ostateczny,

Domy się walu, i to w stolic? ; —  tysiąc 
domów uznano za zagrożone i ich właściciele 
nie mają za co remoniowac, a gdy magistrat 

przeprowadzał sam ten remont, nakładają' 
sekwestr lin komorne, to osiągnąć zdołał zalcd 
wio 7 27 proc. ustawowego komornego.

Ciekawe są postulaty związków lokator­
skich w Krakowie i Lodzi: Krtitków żąda opu­
szczeniu komornego o 25 p iw . (ty lk o !) —  usta 
nowego .utrudniania sądom wydawania tikami 
syj ( ! ! ! ) ,  umorzenia zeległośoi komornego, 
rozciągnięcia ustawy na now-e budowle, i t. d. 
Łódź, iż jest bardziej socjalistyczna, domaga 
się obniżema. komornego o 40 proc ( ! ! ! ! ) ,  roz, 
ciągnięcia, dobrodziejstw ( tdla kogo) wstrzy­
mania eksmisj i dla wszelkich lokali w okre­
sie całego roku, tak juk bezrobotnym i t. p.

Stawiamy- pytanie powtórnie, poc-o żądać 
obniżenia komornego, jeżeli żąda się stałego 
nieoteinitowania, a więc upoważnienia do cał­
kowitego niepłacenia

k to  z są ei panowie z e j  związków lokato­
rów i sublokatorów?

Kadząc- 7. etyki żądań należałoby przypu­
szczać żi są to szumowiny s]xtł(-ez,ne, przy 
zwyeznjone do leklciego ui rob kowania, sięga­
jąc wprost do cudzoj kieszeni. Czyhamy .it-dnak 
w sprawozda,niach. że jako sekretarz krakow­
skiego z\r ąz.ku występuje p. adwokat Kwito. 
Z. jaaiej sfery rekrulują się owi „uświado­
m ieni" obywatele.’ Kależy sądzić, żc to już 
nie robotnicy lecz. % t. zw. inteligencji wszel­
kich otlcieni o zabarwieniu „oo twoje —  to 
moje, cu moje to tobie nie do tego" wystawia, 
ją podobne żądania

Jeżeliby można na chwilę przypuścić, żo 
ntusze sfeiw rządzące mogłyby pójść po lirlji 
żąidań związków lokator.,ku-li’, to imisielibvś- 
lny stwierdzić, że zostało postanowione zsocja 
lizowałtk własności nieruchomej drog-ą pozba 
wienia je j doe.hodów i zabrania za wygórowa 
110 albo wygóle za ]>odatki, których właściciele 
nii- mięliby; z ezego płacić, wszystkich domów 
w Polsoe.

A  w perspektywi: uomowe komitety, rui- 
ut domów, ..uplotiuenie" lokatorów i  wowezim 
z pow „ością komorne byłoby Sciag-ane, gdvż i 
teraz domy rządowe ochronie nie pookepaią i 
dobrodziejstwa dla bezrobotnych ich się nie 
tyczy.

Miejmy nauzieję, że Rząd zdaje sobie 
w zujiełi-ośei sprawę sytuacji własności nieru­
chomej i nadal odrzucać będzie bolszewickie 
żądania zw. lokatorów i sublokatorów, bo 
przecież to rozstrojem Państwa pachnie!

Takie związki nie powinny by być toli-ro 
w filie, u musiałyby podlegać rozwiązaniu jako 
skierowane przeciwko gwarancjom koiistytucyj 
nym, prawom znacznej warstwy obywateli, a 
w rezultacie przeciw Państwu . samorządom.

Juka bowiem zachodzi różnieii w postne-i 
akcji kierowanej do uniemożliwienia jiłaeenia 
przez właścicieli uiemehomośei podatków p.ui 
stwowy-eii i samorządowych, a otwartem 
naworywuiueni do niespełniania tego obowiaz 
ku? (śądzutii, że gd 'fiy  iiowstal związek płat- 
nikow podatKOwyoh, któi-yby propagował nie- 
])laeenii, byłby natychmiast rozwiązany. a 
członkowi* jogo pociągnięci do odpowiedzial­
ności , za czyny antypaństwowe. i

C y ta samai tondeneja jiod maską żrid*— 
nia obrony przed wyzyskiem" kamioniezni- 
ków ( ? ! ! ! ! )  a prowailzaca do tęgo samego f i  
milnego rezultatu, jest godna innego trakto­
wania ?

Polska jest 'edynem państwem na świę­
cie, Które niotylko trwa przy zabójczej dla ży­
cia ustawie o ochronie lokatorów w dodat 
ku jeszcze wciąż ją  aktywnie, ohoi wojna daw­
no minęła, a więc pora znii-Hć je j anomaljc.

Obroniliśmy się od wrogów zewnętrznych 
” cała ufnością zwracamy się do Rządu z 

prośbą, by nas obronił przed wrogiem wew­
nętrznym. st. Wańkowicz.

S TAC JI M £ T £ O R Q L O -
OłCZNEJ JJSB W  WB.iNJŁ.,

z dnia a marca 1934 r.
Ciśnienie średnie: 75]
Tmperatur? średnia: +1  
Temperatura najwyższa: + 2  
Temperatura najniższa: 0 
Opad w  mm.: 2.
U iat*. południu wy.
Trendencja: wzrost.
Uwagi: przelotny deszcz.

DROGNOżA
Zachmu-zenie zmienne. Miejscami drob­

no opady. Temperatura bez Większych zmian. 
Umiarkowane, chwilami porywiste wiatry z 
kiei linków zachodnich.

IL dłień prccesu Kpinumstycz!!gg&
kó7ZEl> S Ą D E M  O K R Ę G O W T M

, , , , , Wczora, dalszy ciąg wielkiego procesu ko- poboczny iznał winc wszystkich 11 obkarżo-

Kresowegu w kV<*ow*Tw z w r ^ z  mjąi .ym ° ^ gOWym ^  <' " ' łdni0ną 1 Zff0dnie 2 * * * &
się odbyć i Wilnie zjazdem b.‘członk ,w Aka- P ^  ^  o godz. Uej ran' . Rozprawę tegc »ch ukarania.
dem:ckiego Ko.a Kre; >wego a Krakowie w dnrd tworzyły zeznania świadków, których o- bezpośrednio potem rozpoczęć się p.ve-
najbliższym czasie, proszeni są koleżanki i ko- g^em oowotarw 30, z tego stawiły się jednak mówienia obrończe.
ledzy o przybycie w dniu 11 bm. o godz. 12-tej tylko 23 osoby. W  obrotne oskarżonych zabierać glos r.a-
w południe na konftrencję w  sprawie zjazdu Zainteresowanie procesem duże. Całą salę stępujący adwokaci: pp. Warszawski (Warsza- 
do kul Ireny Kliks ówrny, V'tlno( Słowackiego 17 zapełnia szczelnie publiczność. wa), Szyszkowski, Kulikowski, Petruse*1-;. z.

Zeznania tych świadków trwały do godzi- Zasztowi-SuKiennicfui, Preis oraz apGkam ad- 
ny 3 po południu poczem saa zarząazu przei wokaccy Chi! i Szapiro.
wę obiadową, Przetrujwienis ostatniego z obrońcow z. i-

Po p^erwie rozpoczął przemówienie oskar- acnczyio tię póżr.ynr wieczorem i to właśnie 
zydel publiczny, wiceprokurator Piotrowski.—  zadecjdowałr że ogłoszenie wyroku nastąpi 
W  konkluzji swego przemówienia oskarżyciel dopierc czbiaj. dr.

— Dyżury aptek. —  Dziś dyżurują apte­
k i: Jundziłła ( Mickiewicza 33), Narbatta 
(fśw. Jariska 2), Sayrwinta (Niemiecka 15j, 
Maa*kiowi&za (rbhiudikicgo 30) oraz, wsz.yst- 
Jcio na przedmicściachj oprócz RostKoiyskiogo 
przy ul. Kalw-arvjskie,|.

M1E1SKA,
Kredyty na przebudowę mieszkań. Za­

rząd miasta uzyska! kredyty na przebudowę 
dużych mieszkań na małe, o co Komitet Roz­
budowy Czynił już od dłuższego czasu stara- 
n.a. jak wiadomo, w Wilnie jest nadmiar miesz­
kań dużych, podczas gdy mieszkania 3— 4-po- 
kojowych, nowocześnie urządzonych jest brak. 
\V jakich rozmiarach Wilno otrzyma fundusze 
me jest jeszcze wyjaśnione, będzie to prawdo­
podobnie suma kilkuset tysięcy złotych.

Po uzyskaniu kredytów Komitet Rozbudo­
wy przystąpi do udzielania właścicielom domów 
pozyczek, zależnie ou posiadanych funduszów 
na ten cel.

—  Obciążanie Opieki Społecznej. \\ obec­
nej chwali na utrzymaniu miasta znajduje się 
około 3000 osób. W  porównaniu z rokiem 1933 
ilość biednych, którym magistrat musi przycho 
dzić z pomocą, wzrosła prawie o 30 procent. 
Wydatki na ten cel obciążają bardzo budżet 
miasta.

—1 Rzeznia eksportowa, jak wynika z o- 
pracowanego kosztorysu budowy rzeźni eks- 
w rtowej w  Wilnie, koszt jej wyniesie około 
250 tysięcy złotych.

— - Lustracja jatek. Na terenie miasta prze­
prowadzono ostatnio lustrację jatek mięsnych. 
Stwierdzono, że właściciele zakładów mięsnych 
i wytwórni prowadza przedsiębiorstwa według 
przepisów i dostatecznie przestrzegają wanm- 
!d sanitarne. ■

m. 14. Uprasza się o najliczniejsze przybycie.

SPORTOWA
  Wysiawa sportowa. Przygotowania do

urządzenia w  Wilnie drugiej z rzędu wystawy 
sportowej są już w  toku. W  sprawie tej na 
dzień 10 bm. do lokalu magistratu zwołane zo­
stało organizacyjne zebranie przedstawicieli za- >4KStBEX
interesowanych organizacyj. Wystawa o d b ęd z ie   ___
się w  okresie 'etmm względnie jesiennym br.

—  Bal żAKS u. W  sobotę dnia 10 hm. od­
będzie się uroczyste otwarcie nowego lokalu Ż.
K. S‘u przy ul Zawalnej 1. Na uroczystość po­
wyższą zostali zaproszeni Jego ?Aagnificencja 
Pan Rektor USB prof. dr. Staniewicz, kurator 
ŻAKS‘u prof. dr. Jasiński, p. Starosta Kowalski, 
przedstawiciele prasy, organizacyj i klubów 
sportowych

Po części oficjalnej odbędzie się bal z w y­
stępem chóru rewellersow ŻAKS‘u i artystów.
Przygrywa orkiestra braci Szabsaj

ZEBRAJNia  i ODCZYTY.
—  Rada Wileńskich Zrzeszeń Artystycz­

nych, Ostrobramska 9 rr> 4. Cykl oaczytów 
„Dawt.e Wilno". Dziś o godz. 18 fó pop ) mó­
wić będzie Teodor Bujnicki. Prelegent omówi 
ciekawy zabytek literacki starego Wilna, a mia­
nowicie „Wiadomości Brukowe". Wstęp 50 gr., 
ulgowy 30 gr.

—  Odczyt o ubezpieczeniach społecznych.
Na temat powyższy wygłosi odczyt p. radca B.
Nogid w  sobotę, dnia 10 marca o godz 18-tej 
v, sali Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie, 
ul. Mickiewicza 32.

„Elektryczność ustroju zwieizęcego*'. —
W piątek dnia 0 marca br, o godz. 19,45, sra- 
raniem Koła Przyrodników Stud. Żydów USB, 
odbędzie się w  sali Zakł. Fizjologji USB, Za- 
lcretowa 23 ( wejście II przez bramę), odczyt p. 
prof. M. Eigera n. t. „Elektryczność ustroju 
zwierzęcego". Wstęji wolny. Goście stud. USB, 
mile widziani.

—  Z Tow. Opieki naa Zwierzętami. Doro- 
c ne walne zebranie Wil. T om Opieki nad 
Zwierzętam, odbędzie się dnia 10 bm. w dużej 
sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego o 
godzinie 5 pop.

—  Koło Polskiego T-wa Filologicznego w 
Wilnie. Posiedzenie Koła odbędzie się dnia 19 
bm. (sobota) o godz. 18 w sali Semmarjum 
Filologji Klasycznej USB, Zamkowa 11 (1-sze 
piętro). Na porządku dziennym:

PCOZiĘKOWANiE
WyrŁŻŁiu tą drogą gorące podGęSio»va- 

nie wszystkim, tym, którzy okazt i mi 
v.-.-pó)cz.u<-ie z powodu śmierci męż i me­
go ś. ji. Wacława SZANTAW SKlEG O  i 
wzięli udział w oddaniu Mu ostatniej po­
sług.. i\ szczególności zaś dziękuję p p .: 
MatszałkostMu Whidysłnwostwu łuiośtar- 
wiczom. M i astrowi Bron i-i la we w i Nako- 
nii cznikoff - Klukowskiemu, Wo-ewodom: 
V. łarlysłuwowi Jaszezoltou i. Scefnnowi 
Świcterslut-mu, Stefanowi K in ik liiow -. Se­
natorowi Waleremu Ronuinuwi, 1’osłowi 
Pcłnonioc.iieinu Zygmiuntowi Beczko wieżo­
wi, Konsulowi Donwowi, Wicewojewodzji- 
Marianowi Jankowskiemu, Reki oiYiwi W i 
toklowi Staniewiczo i, Min. Ludkiev,icz.o- 
\\T, Dyrektorowi Szostakowi, Dyr. Ludwi­
kowi Maculewioz.owi, Urzędrukom Min, R.

R.R, Tadeuszowi żemcytolowi, Urzędni­
kom Urzędu Wojewódzkiego, Starostom i 
l rzędiiiKom Siaro^tw Wo j. Wileńskiego, 
Staroście Januszkiewiczowi. Z.yiaz.kowi 
Ziemian. izbie Przemysłowo Handlowej, 
Izbie Rolniczej, Giołdzit Zbożowo-Towaro- 
woj i Lniarskiej, Towarzystwom i Giga 
liLzaejom Rolniczym, Kołu Kolegów Du- 
blańczyków, Związ.kowi Rolników z Wyż- 
w.rai Wyk.-zUiłeeniein, Szkole Ogrodniczej, 
RncL ie Pedagc^ricznei i Uczonieoin Gimn. 
i  1 iv.y Orzeszkowej, Opif ee Rodzicielskiej 
Gimn. E tlrz.e-s/.kowoj, Radzie Pedagogicz­
nej i Uezinom gimn. Tn. Kr. Żygiuunta- 
Augicsta, Księżom: Żainowskiemu, Jasiń­
skiemu, Majewskiemu, Czei liawsku-mu i 
Peroświet-Sołtanowi, Worotyń-kicinu Mit 
cg.ysławowi, oraz. wszy stkim, którzy dla 
pamięci mego męża mnie i moim dzie­
ciom okazali równie wiele serca, i życzli­
wości.

JADW IGA SZA N IA W SK A

S t o i i im s z c z y z im
w czasie wojny światowej

Otrzymaliśmy następujący list, uzupełnia i  
cy artykuł p. Wt. Jeśmana, pt. „Przez mruk du 
świtu"

W  Nr. 59 ,Słowa", opisuje p. Wt. jesman 
ostatnie chwile okupacji niemieckiej w powie­
cie słorumsknn i wyzwolenie Stonima, wzywa­
jąc inrych naocznych świadków, do poprawa 
.ńa ewentuamych swych hłędoM.

Nie upuszczałam Kresu w Wschodnich
przez cały czas wojny i znam trochę miejsc*. 
M-ości opisywane przez p. Jeśmana, czuję się 
przeto poniekąd upoważnmoną do sjorostoM a- 
nia, zauważonej w tern opowiadaniu drobne, 
nieścisłości. Pp. Mikulski, Herubowicz i Jundzi" 
to nie byli wszyscy ziemianie, którzy nie w y ­
jechał do Rosji. O wszystkich wiedzieć było 
rnepemobna, gdyż Niemcy utrudniaj., porozi. 
miewanie się. Wiem jednak, że pozostała przez 
cały cziis w issajev.tczach p. Jadwiga Brońska 
z córka i synem, Kazimierz W olłowkz w  Luto ■ 
mewie, Tadeusz i Kazimierz Jelscy, Antoni Sts- 
browski, ojciec znanego malarza Stanisław 
Alina Pileccy. Franciszek świetlik, Bartosz 
micz w IzmajłoMSzczyźnic, Karpowicz w Czu- 
rubowie i śp. ojciec mój Adam Jelski z Biał. 
górnej. Mieszkała też z nami p Aleksandra Sza- 
lewiczowa, Irtóra Niemcy* wysiedlili z maj. Kol- 
dyczewa. będącego na linji frontu w pow. b.i- 
ranowickim. Podpisywaliśmy również prosń 
by nas od Pciski nie odłączano, lecz o  wieie 
wcześniej. Otrzymaliśmy ją do podpisania 1 fi­
go stycznia 1918 r. Było na niej zaledwie kil­
kaset podpisów i nie bardzo w-erzono w jej 
skuteczność.

Gdyby komu były potrzebne informacje o 
stosunkach, panujących w naszych stropach, w

t prof. dr. J.\ C z t e t ^ l e -  o d ^ e ^ d f ^  ^  okupacji n i e m ^ e j  , a u s t ^ ,  m ig
ictmomo i iPffn 7 n 1-G7 . ' . . .  Stll Z \ C Z*i W Pl rTf*m 1 W TDT \ ttll n CPAn m ra errt
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WILNO —  TROKI
—  KKRADL1 KROWĘ. Mieszkańcowi wsi 

Ałikaszany, gm. mdziskiei, z niez unknjętego 
chlewa skradziono krowę wartości 150 zł.

ŚWIĘCI ANY
—  WŚCIEKŁY PIES. We  wsi Dorożyńskie 

Doły gm. kołtyniańskiej wściekł się pies, który 
jokąsał kilku chłopców. Podczas obławy psa 
.ustrzelono. Jeden z pokąsanych Stanisław Gu 

siatis zman. Poz<fstałym zaszczepiono surowice.

Na wystawie sztuki polskiej w Tallinie

V. utiegłą sobotę odbyło się: m- stolicy Estonj.i uroczyste otwarcie wystawy wspójcze- 
sztuki polskiej. Otwarcia Wystawy uokonał naczelnik państwa K Pars
3  zd^ lu. ?acl eJ"^. Pans^  na wystawie sztuk polskiej. Gt. iewes prezes Tow  

. nia Estońsko-Potektego przewodniczący pat.amentu K. Fmouna naczelnik 'anstw i K 
^imsarz wystawy prof. Jaro ki. charge daffaires dr. J. Sfnrzewś-ki. j.oseł czechosło- 

■' îr. Gałwa * nam Stnrzewskr

zn iżk i ważni*.
mu rirv Ma m

— Budownictwo drewniane. W tych dniach 
odbędzie się jtosiedzenie Komitetu Rozbudowy, 
w celu przyznawania pożyczek r.a wznoszenit 
nowych drew ni.mych budowli. Pożyczki przy- 
zjtawane będą w wysokości 1000 złotych. Je- 
dnoczt >nie wydawane będą pożyczki na dokoń­
czenie rozpoczętej już budowy domów.

Komitet Rozbudowy rozporządza funduszem 
150.00(1 złotych, przeznaczonych na ten cel.

—  Wymówienie umowy w autobusach. —  
Dyrekcja autobusów powiadomiła cały personel, 
że z dniem 31 bm. rozwiązuje znim umowę zbio 
rową.

— Taryfa w taksówkach. Projekt obniżenia 
taryfy przejazdu taksówkami, znajduje się w 
rękach tirzę-du przemysłowego, który w timi 
celu zbiera dane we wszystkich większych mia­
stach, celem zorjentowania się, w jakiej skali 
przeprowadzić: można obniżkę obecnie obowią- 
.tijacej taryfy. W  końcu bieżącego miesiąca nta 
zapaść ostateczna decyzja. Wprowadzenia w 
źy'cie no wyj taryfy oczekiwać należ.y w maju.

Obecnie jest tylko pewntm, że zostanie 
zniesiona nocna taryfa

SKARBOWA
—  Memorjał w sprawie kosztów egzeku­

cyjnych. Związek Izb Przemysłowo - Har 
diowycli zwrócił się do Ministerstwa Skarbu z 
prośbą o uregulowanie sprawy zaliczania kosz­
tów egzekucyjnych. Wład;e podatkowe zali­
czały dotychczas płatników, i koszta egzeku­
cyjni według pierwotnie wyznaczonego w y­
miaru, choćby na skutek odwołania, wymau 
ten został później obniżony. Związek Izb w 
swem piśmie do Ministerstwa Skarbu wskazał, 
że tego rodzaju stanowisko władz skarbowych 
jest niesłuszne, gdyż równolegle z  obniżeniem 
wymiaru powinno iść odpowiednie obniżenie 
kosztów egzekucyjnych, zgóry określonych 
przy meuprawomocnionym jeszcze wymiarze 
podatku. Korzyści jakie zatem płatnik odno­
si z prawa odwołania od wymiaru podatku 
nie obejmują w  ten sposób obliczonych ko 
setów egzekucyjny di.

Zw iązek Izb prosił więc Ministerstwo 
Skarbu o uregulowanie sprawy w  tym kie- 
rumkią aby w wypadku przychylnego za­
łatwienia odwołania koszty egzekucyjne w 
stosunku do płatników, którzy łącznie z od­
wołaniem prosili o Wstrzymanie kroków egze­
kucyjnych - uległy proporcjonalnemu ob­
niżeniu.

WOJSKOWA
—  Wcielenie poborowych. W  dniach 11. 

12 i 13 hm. nastąpi wcielenie do szeregów po­
borowych, zakwalifikowanych do piechoty z 
rocznika 1912 i starszych W  terminach tych 
powołani zostaną również ochotńcy, którzy 
dttżbę wojskową odbywać będą w formacjach 
oiechuty.

AKADEMICKA
—• Wybory do Bratniej Romocy. Wczoraj'

0 godz. 12-tej minął termin składania list w y­
borczych. Złożono 4 listy, lista Nr 1 Paxu, z 
pp. Tarasiewiczem W aclawem i św erzewśkim 
Stefanem na pierwszych miejscach, Nr. 2 Mło­
dzieży narodowej z p. Śwnerzewskim Wholdi m
1 Szulcem Karolem na czele, lista Nr. 3 Komite­
tu kid Naukowych z p. Wolskim Tadeuszem, 
prezesem Koła Prawników' i Górskim Leonidem. 
Lista Nr 4 (lewica) z p. Sztachefekim i F>zie- 
wócką Marią na juerwszych miejscach.

eie istnienia towarzystwa i 80-lede jego załóży- 
riela prof. dra Ćwiklińskiego: 2) prof. St.
Srebrny Kult Kotytów w Korynde i na Sycylji;
13.) wolne wnioski,

— Klub Włóczęgów. W piątek anta 9 bm 
w lokalu przy ul. Przejazd 12, odbędzie się 1 47 
zebranie Klubu Włóczęgów. Początek o godz. 
19,30. Na porządku dziennym referat p. inż. W i­
tolda Dowojny pt. „Polityk: eksportowa państw 
rolniczych, a współpraca

.wschodnich europejskich 
w  sprawił zaproszeń udziela p. St. Hi miano 
WiCz codziennie w godzinach 18— 20 tel. 99.— 
Wstęp dla członków klubu, kandydatów oraz 
członków Klubu W łóczęgów Ser.jorów bezpłat­
ny, dla gości 50 gr.. dla gości-akademików 
2(1 groszy

RÓŻNE
—  Rokowania o traktat handlowy polsko- 

łotewski. Wobec przybycia do Warszawy łotew 
skiej delegacji handlowej, rozpoczęły się roko­
wania o traktat handlowy. Z Wilna zaproszony 
został do wcięcia udziału w powyższych per­
traktacjach przez Min. Przem. i Handlu, p. pre­
zes inż. kawenoki.

—  Pensie emerytów. Z dniem 1 kwietnia 
emeryci itaństwowi pobierać będą emerytury 
bez dodatku mieszkaniowego.

Za cofnięty dodatek mieszkaniowy emeryci 
.trzymają 1 kwietnia 10-procentow) dodatek

—  Strajk szewców. W ybtichł strajk szew- 
ców -chałupników. Zatarg ogarnął kilkaset osób 
i nta tło ekonomiczne. Do strajku maja przy­
łączyć się związki żydowskie.

— Frzcszkody w spławie drzewa, Do Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Wilnie zwróciły się 
ostatnio ^niektóre eksportowe firmy drzewne, 
korzystające ze spławu rzekami dorzecza Dźwi- 
ny _ Dryswiaty, Hołbieja i Dzisiettka z donie- 
sien.em, iż pornimo spławnośei powyższych 
wód — spiaw fen jest w ostatnich paru latach

Wschodnich około 5 tysięcy sztuk drobiu. 
Drób jest obecnie zamagazynowany w chłod­
niach i składach eksportowych.

—  Liczba pożarow Statystyka pożarów na 
Wileńszczyźnie za rok ubiegły wykazuje pewną 
zniżkę pożarow. w stosunku do lat ubiegłych 
Na terenie WTeuszczyzny w  ub, roku spaliło się 
134 gospodarstw rolnych, 126 domów mieszkal-

fcłużyć zawartemi w moim i ojca mego joamiet 
niku. Maria WyganowsR

Gajpole 6 stycznia 1934 r.

ii) Pieprzna nlstcrja
W dniu 23 stycznia r, ub. posterunków i

nych* 352 chlewy’ m  stodoł 1 obór' oraz ° L°-  3-go komisariatu PitchŁa, pełniąc służbę na pi
i Polski" nfarmacYi to 200 bud-'nk6w lnn>'cb- Stfaty P°dc- f s * * *  Katedralnym, zauważył jakaś furmankę. Zan

•- * -  ----------■ P °7* ^ w 2feT° rą L  r  Zł0tyCh- m ■ wno sanowanie sic woźnicy jak i leżące na s,W roku nezącym jest nadzieja, iz wypadki T 1
pożarów jeszcze tąroziej ulegną zmniejszeniu - T y  slń posterunkowemu po­

dejrzane, wobec czego postanowił interweitą 
wać odrazu.

Na pytanie, co zawierają worki, ruezna, 
my odpowiedział, iż jest to groch.

Z chwilą icdnak, gdy posterunkowy Plid. 
ta je otworzył, przekonał się, że zamiast rze-

się, a to z powodu akcji, jaka prowadzona jes' 
przez związk' pożarnicze, T-wo Ubezpieczeń i 
prelegentów po wsiach, w* kwestji „Jak się za­
bezpieczać od pożarów" Ludność- wiejska po­
woli i systematycznie przyswaja sobie przepisy 
pożarnicze gminne ii jest więcej uświadomiona
pod tym względem, niż w latach ubiegłych. -  kome„ 0 „rochu, zawieraja one meprz 
Po wsiach większych tworzą się obecnie sekcw 
wiejskich straży ochotniczych, przyczem mło­
dzież chętna garnie się do zakrojonej akcji pro­
pagandowej pożarnictwa ochotniczego.

—; Zachorowania zakaźne. Zasłabnięcia na 
choroby zakaźne w inieśdc wobec przed 
sięwziętych ostatnio środków zapobiegaw­
czych spadł o prowie 50 proc.

Lpidemja tyfusu w żadnym wypadku 
miastu nie grozi. Choruje jedynie m  odrę 
pewna liczba dzieci.

TEATR I MUZYKA
—  TEATR MIEJSKI POHULANKA. £>ziś,

w
P
pp: Pytlroińskiej, Wołłejki Madalińskiego, Cy- 
bi lskitgo, Keisena, Neubeita. Reżyserja Czen- 
gert,„o. Dekoracje Makojnikn. Ceny propagan­
dowe.

TEATR MUZYCZNY „LU 1 NIA Dzis skazano go za uprawianie jtrzerm-tu
• N ebisski Motyl" (Pilango) jest widowiskiem _______

zarówno malowniczem dekoracyjnie, zaś pod

W związku z tem woźnica został zatrzy­
many : wraz z towarem skierowany do komi- 
sarjatu.

Podczas dochoazenia ustalono, iż oiepr... 
ów pochodził z przemytu i byt własnością zna 
nogo kontrabanczisty z Ignaiina Mendla Rejo 

V\ czora* przeciwko Rejnowi odbyta się roz 
prawa w sąazie, przyczem jako „espećwinny ła­
wę oskarżonydi zajął również woźnica nie­
jaki Biczuński.

Sąd skazał zawoaowegc przem stniki na s

iv piątek 9 bm. wznowienie świetnej komedj. mies A' ! a bezwzględnego i 1606 
H  hr. Fredry pt. „Pan Geldliab" w wykonaniu J ^ w n y . Btczutisluego zaś „  braku danych, iz

wiedział on, że pieprz pochodzi z irzcmyiu 
sąd uniewinmi.

Należy zaznaczyć, iż proces wczorajszy by! 
czwartym z rzędu procesem Rejna w  którym

tir’

utrudniony przez to, że miejscowa hidność w względem treści wyjątkówem w dziedzinie ope­
rni których punktach omawianych rzek wzniosła 
mosty o rozpiętości przęseł, uniemożliwiają­
cych normalny .spiaw drewna. Ponieważ mosty 
te na czas spławu są za opłatą usuwane, zain­
teresowane firmy twierdzą, że mosty te mają 
stanowić jedynie pretekst dla materialnego wy*

, M IASTO  W ID M " —  „E O ZtoA iTO sC I

F ilii eowboyski nm auzo walorów wycho- 
przemita *,rawozć l*E- Zazwyczai bohater walczy z „ozar

retki. Caiośc ujęta w  8 barwmy di obrazow, u- NA FILMOWEJ TAŚMIE
rozmaiconych produkcjami baletowemi.

Poranek w „Lutni". W  najbliższą niedzielę 
o g. 12,36 ciesząca się njebywałem powodze­
niem świetna komedjo-bajka „Staś— lotnikiem" 
z efektownym baletem R. Góreckiej, przeza­
bawnym Wy rwicz-\\ ichrowskim i przemifa " ‘“ - " . " 'k i  ooiuner waiezy z „oz a:

zyskiwania kupców drzewnych. Wobec powyż- trójką dzieci na czele. Ceny od 25 gr. uem' charakfi-iann** nie dla zysku, lotz
szego i mając na względzie, iż w sezonie bie- Popołudniówka niedzielna w ,,Lutni’ . N:e- lrłB'? prawdy. T »  dodaje mu uroku i pixi:io- 
żącym przewidywany iest silny wzrost eksportu dzielne przedstawienie popołudniowe po cenach P”  w °czach widzu. Młodzn-ż lubi filmy 
drzewa drogą wodną do Rygi, Izba Przemy zniżonych wypełni melodyjna operetka Stolza cowboyskie, bo znajduje w  nich dzielność f  
dowo-Handlowa w  Wilnie zwróciła się do M i „Dzidzi w obsadzie premjerowej zyczną, zwyoięstwo p r a s . , pog-nebieni.- zł:
leuskiego Urzędu W ojewódzkiego z prośbą o (I; ^  \̂ tuU,.Ur? ^bzi-c/.ne. J 11̂ 0 ^  J?odz. 18 i’o w . stko ni upoważnia wszakże; twóroóy 
sjx)w"odowanie usunięcia wspomnianych prze­
szkód na dopływach Dźwin-y.

—  Oddział Izby łlancH. Polsko Jugoslo 
wiańsłtiej. Dba Handlowa Polsko - Jugosło- Borodir a, Cezara Cui, Majaki rew a , .... 
słowiańska w Warszawie, mająca na celu pra Korsakowa. Wstęp 59 gr., ulgowy 30 gr. 
cę nad rozwojem i ułatwieniem wymiany go­
spodarczej polsko - jugosłowiańskiej zaini­
cjowała powstanie we Lwowie oddziału tej 1/ 
by. W komitecie Wykonawczym na czele któ­
rego stanął dr. B. Wysoczański przemy: ło­
wiec, reprezentowane sa najpoważniejsze sfery 
przemysłowo - handlowe lwowskie (Izba 
Przem. - Handl. we Lwowie, Małopolskie T-wo 
Komjiensacyjne i t. d ).

— Pawilon Polski na Targach Medjolań 
skich. Stowarzyszenie Kupców Polskich w 
porozumieniu z Prezydjum Komitetu Targów 
i Wy staw Zagranicznych przy* Państwowym 
Instytucie Eksportowym przystąpiło do zor 
ganizowuma Pawilonu Polskiego na XV Mię-

pięlcną jazdę konną, je.-i 
oezywaścio tratujące wszystko stado Dydia 
jest szlachetny rułotizian, jest dz.ielna dziew­
czyna, są ładne zdjęcia —  ale bezładna gnu 
twaniim montażu absolutnie [rozbawiona lot 
ki akcja —  pozostawia po sob:e chaos i za 
męi V'sęeej staranności, więoiej względów dlii 
iridza — oto iyoa:-unt jx «l adne-em wwtwór i 
(lls iw ersa i) i reżysera (Tay lo r). —  Dodat­
ków niema żadnych (przyna jurniej nie bvh»

— Okradroni Z niezainkrnętego nieszka- na t. zw. „premjerze**). W  części sccnn>zń
nia Jarkowiczównry Jadwigi (Wielka 3) skra- lx>wtórzono woale dla młodzieży nroodpoy i
dziono bieliznę daniską Wartości 35 zł. d ™ , wulgarnych, p ła z ich  i łani -1.

-  Drzewo wart. 12 zł steiidza.no Mayu koncopt(w  farap G K . ^  Chorych.
rt-ntliPi 7 OGNPS1 OrYmn Ni r nr7V ni 1 * -

CO ORAJĄ w  KIN ACM/
HELIOS — Burza o brzasku.
CASINO — Wielka księżna Aleksandra 
PAN —  Niewidzialny człowiek 
ROXY — Moje marz rrae to ty.

WYPADKI I KRADZIEŻE

Kuczyńskiej z posesji domu Nr. 31 przy ul SS 
.Miłosierdzia. Kradzneży tej dokonań M.chme- 
wiecz Zygmunt i Sadowski Jan (Trakt Batore-

Tad. C

dtynarodowycn Targach, w Medjoteuie mają- gQ y) ^ których drzewo znaleziono i zwróco
ewiet- ”  i _cy ch s'c odbyć w czasie od 12 do 27 kwiet 

nia r. h. Targi
. . , . . . no właścicielce.

, Medjolanskie dają poważną _  Adoifime Mais (Subocz 108) skradzio- 
mozhw'osc nawaązania bezposrednego kontak­
tu

Ofiary
. . .    no naszyjnik, imitacja kr\-ształów, wart. 15 zl.

z nuoywcam. zagranicznymi to metylko _  0 kradzieży przv ul Kwiatowej -  
włoskimi, ’ rcz także mirych te  ,ow. w  zwa2ku z  kraiDieżą 'futer i szczeciny ze w ' u t

Należy zwtoc.c uwagę, ze wystawca po- . WarflI M endeł^ t*™  (Ku stewa O ,sr.al™,P ską n,CurodzaJu, komunikuje dalszą hstę ona

—  ctiary ,na g.odujących. M hefiski Woje­
wódzki Komitet pomocy ludność- dotkniętej kk

- , , , . ,. . P?~ sktadu Mendelsztama (Kwoatowa 4) ustalone
kiywa jedynie koszty- transportów oraz koszty- ZOSTaK> ze t<> bylr ubezpieczone na 15 ty- 
ogome, otrzymując stoisko gratis. -

Bliższych informacyj udziela Stowarzyszenie 
Kupców Polskich Warszawa, Zielna 50.

—  sprawoźdemie ze zbiorki na zakup samo . . . . .  ■ „■ „ - _
lotu tnienia śp. por. Żwirki i inż Wigun - bl1 40* **= stałego miejsca zamieszkania, pozo- me pieczęci podłużne,, 3) firma .Papie w
Zrzeszone organizacje kół kobiecych LOPP Stfwda swoją dwutygodniową córeczkę w bra- W Urna Zawaina 7, matenały piśmienne na ta
przy Komitec:e M7ojew. i Kolejowym w Walnie n*e domu Nr. 17 przy ul. Niemieckiej, Za trzy- my 50 zł.; 4) M , dział Wkładów Oszczędni ś-
przeprowadziły dnia 3 bm. zbiórkę uliczną i w  mano ją. dowych PKP w  Warszawie 162 22 zł.; 5) Ku-
lokaLach zamkniętych na zakup samolotu im. _  SAMOBoJSTWO. Wczoraj w dzień po- jawska Przetwórnia Mięsa 75 kg boczku; 8)
śp. por. Żwirki i imż Wigury. pełnił samobójstwo przez powieszeni-, się 55-

Do zbiórki zostały zaproszone wszystkie ,ecni UaAid giSozbor (^ubocz a). -
organizacje na terenie Wilna i na stacjach Land
warów i Now^AYilejka. BRASŁAW

0 f e 1wr flt zbiyrki- ,rtó’5 wyraził się _  SAMOBÓJSTWO STARCA Mie.ro td-
su.na 570.08 kL, aczkolwiek txxizielony rowno • . , . ,,   , „ , . . .
pomiędzy oba teła kobiece LOPP został w  ca- raec }\  L  °  ^
łosci przekazany Komitetowi Fundacji ku czci ^orz P0?4-"dł samobójstwo ___ _____
śp poi*, żwirki i mż. Wigor, w  W arszawie, za P°v łeszenw się w  stodole. Przyczyna 7.juni im. Elizy Orzeszkowej w  Wihut z* bo
oośredmetwem miejscowch podkomitetów samobójstwa —  nieporozumienia rodzinne. (pięćdziesiąt’

lodawcow na cele tej pomocw: 1) fabryka bt- 
siecy złotych. Sprawców włamania dotychczas kozldw Czesława JaiUvkiego Kosaan, 125 kg 
nie ujęto. głów wędzonych, 2) M'yrwom:a pieczęci p. f

TRAG£DJł  MATKI Zielińska Helena, ,,Woźnicki" Młynowa 7 —  bezpłatne wykona-

Sąd Apelacyjny w  Wilnie 16 z}.; 7) Komenda 
Policji Państw w  Wilnie zł. 11,90; 8) Korci- 
•sarjat 5-ty PP za .narzec zt. 3,80: 9) komis;'-r- 
jat 3-e? PP .=a marzec zł. 6,80; LO) Dowództwo 
Obszaru Warownego 15 zl.

Na fundusz styvcndjain> im. śp Wacława 
Szaniawsteego — Opieka Rodziciełska ginm,:



W te renie i na
S p o t k a n e  d o ks e^s *  e P o Is k  —  m e i y k a

'JŁZSDSTA W IC IE Ii CHICAGO T R n łU K E  ZA a N G A z o W A Ł  r e p r e z e n t . p o l s k i

Pat donos Polski Związek Bokserski przednio oznaczonym i Arminie. Jedynie co 
onraniknje, ze rozmowy z  p. Donaldem io terminu meczu Polaka —  Amen ka (18 

Dayem, przedstawicielem Chicago Tribme, maja) zastrzegają sobie organizatorzy amery- 
który bawił w Poznaniu na nustrzoetwach =nscy ewentualne zmiany ze względów atmo 
1 okBersmch Polski, doprowadziły do ustalenia sferycznych, pomewaz mecz odbędzie się pod 
/cyjazdn polskiej drużyny reprerentacy nej do golem niebiem. 
mery ki na poprzednich warunkach i w po ----------------------

P r z e d  m m tm  P s<a—- C m h o s ł i  w s c j a
Czeski Zwiąże': P^arsk- potwierdził osta Planiczka, Burger, Ctyroky, Bonczka.
.ocznie termin międzypaństwowego meczu Bouczek, Rado. Polcner, W eintritt, Sobotka, 
Yilsfcr — Czechosłowacja w dnia 15 kwietnia Nejedly i Rulc.

r.b. w Pradze, W  ostatecznym składzie reprezentacji
W  dniu 11 marca rb. rozpoczynają się amatorskiej przeciwko Pot-ce zajdą tylko nic 

w zmożone przygotowania Czechów do tego znaczne zmiany. Możliwymi j<-st ud ał Bel ■ 
potkania. Wybrana jedenastka zawodowa w ga Braine*'a, o ile przyjmie on deiinitywnio 

dniu 14 b m. rozegra mecz treningowy z arna- obywatelstwo czeskie. Ponadto prawdopoelo
bny jest udział Pucza ze Slayji, lub Silnego, 
który wyemigrował do Frano u.

mn-kini teamem Czechosłowac ji. Skład druży 
ty aawodowej przedstawia się następująco:

15Jetnki panna joar Hughes z Loughton w  Anglii po 12-godzmnej nauce latania odbyła 
z powodzeniem 3 samodzielne loty, Panna Hughes jest najmłodszą pilotką angielską.

I Zm saBCm m am *** I

Radjo Wileńskie
PIĄTEK dnia 9 marca 1934 r.

7.00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dziennik 
póramry. Muzyka Chwilka gosp. dom 11,40 
^rzegląd prasy. 11,50 Muzyka (p łyty), 11,57 

Czas. 12,05 Muzyka żydowska (płyty) 12,30 
Kom meteo- 12,33 Muzyka baletowa (płyty). 
12 55 Dziennik południowy. 13,10 Program 
taenny, 15,15 Pogadanka LGPP. tf),25 Wiad.

0 eksporcie. 15,30 Giełda rolnicza. 15,40 kon­
cert dla młodzieży (płyty). 16,10 Koncert. 16,40

orteotan i jego literatura" 16,55 Recital śpie­
waczy] 17,15 Koncert kamerałny. 17,50 Progr. 
na .robotę i ro tm. 18,00 ..Podstawowe zagadnie­
nia programów szkoły powszechnej" >dczvt
18.20 Płyty muzyki tanecznej. 19,00 Z t spraw 
newskich 19,15 O d z. ode. pow. 19,25 Felje- 

ron akiuamy, 19,40 Wiad. o eksporcie. 19,43 
W '! kom. sportowy, 19 47 Dziennik wieczorny.
20.00 .Myśli wybrane". 20,02 Koncert symfo­
niczny z Eiih. warsz. 22,40 Muzyka cygańska.
23.00 Kom. meteor. 27,05 Muzyka cygańska.

Sobo*a dnia 10 marca 1934 r.

7.00 —  Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dzien- 
ntk poranny Muzyka, Chwilka go>p. dom. —  
11.40 Przegląd prasy 11 50 Utwory Rossiniego 
(p łyty). 11-57 Czas, Koncert, Kom meteor. Kon­
cert. Dz_ popołudn. 15,05 Program dzieiiny. 
15.10 Kwadrans akademicki. 15.25 V iad. o 
eksporcie. 15.30 Giełda roln. 15 40 Muzyka 
z płyt. 15.50 „Co nas boli?" — przechadzki 
Mika po mieście 16.00 Audycja dla chop’ch.
1 Pogadanka. 2. Muzyka. 16 40 „Wilgrrśki ką­
cik językowy" —  prow. dr Halina Turska — 
16.55 Koncert popularny. 17.50 Przegląd prasy 
roln. krajowej i zagrar. 18.00 — Reportaż,
18.20 Muzyka lekka. 19.00 Tygodnik litewski. 
19.15 —  Ćodz. ode, pow, 19,25 Kwadrans po- 
etycki. 19.40 U md. sport. 19,47 Dzień, wiecz.
20.00 Myśli wybrane, 20.02 Muzyka lekka. —
21.00 Skrzynka techmczna. 21.20 Koncert cho­
pinowski. 22.00 Wycinanki krakowskie, 23.00 
Kom. meteor 23 05 Muzyka taneczna.

GILŁDA ZBOŻOW O - TOW AROW A  

I LNIAR3KA W  WILNIE 

z dnia 8 r-area J934 r
Za 100 kg. parytet Wilno 

CENY TRANZAKCYJNE.

Żyto 1 stand. 15,75- 15,80 
Żyto M stand. 14,80
Mąka pszenna 0000 A łuks. 34,375— 36’.—
Mąka żytnia 55 proc. 25.—
Mąka żytnia 65 proc. * 20 —

CENY ORJENTACYJ.NŁ

Pszenica zbierana 20,50- -21,50
Jęczmień hrowarmany 16— 16,25
Jęczmień na kaszę zbierany 15--15,50
Owies stand. 14— 14,75
Owies zadeszczony 13,50--13,75
Mąka pszenna 0000 A luks. 3-4,375—36,50
Mąka listkowa 17,50
Mąka razowa 17,50— 18.—
Otręby żytnie U — 11,25
Otręby pszenne grube 13,50--14.—
Otręby pszenne cienkie 12— 12,25
Otręby jęczmienne 10.—
Kasza gryczana 1-1 palon: 45.—
Kasza gryczana 1-2 palom 43.—
Ksza gryczana 1-1 biała 43.—
Kasza perłowa pęcak Nr. 2 25,50
Kasza perłowa Nr. 3 31,50
Gryka zbierana 21— 22.—
Reszta cen — bez zmian.

G ie łd a  w a r s z a w s k a
Z dnia 8 marca 1934 r.

I . l s ja  123,65 123,96 123.34 
Holaudja 357.30 358.20 356,40. 
Kopenhaga 120,00 121.20 120.00 
Londyn 27.00, 27,15 26,87 
Nowy York 5.31 i  pół 5,34 5,29.
Nowy York kabel 5.31 3/4 5,34 i pól

forach
U WASI  GDZIEINDZIEJ

W  ostatnich -dniacn odbyły się okręgowe 
mistrzostwa narciarskie Makkabi Wołynia i Lwo 
wa. —  Mistrzostwa Wołynia odbyły się w Krze 
mieńcu i przyniosły zwycięstwo Spisbachowi 
(Hasm. Lwów ) na 18 km , a Nudelowi w bie­
gu junjorów na 6 km.

W  najbliższą sobotę przybywa do stolicy 
zespół piłkarski robotniczy ze śląska, RKS Haj­
duki Wielkie. Tego samego dnia Ślązacy wal­
czyć będą z drużyną Skry, robotniczym mist 
rzem Warszawy, na boisku Skry, o godz. 15-tej 
a nazajutrz ,w niedzielę spotkają się z Pokroją, 
na jej własnem boisku o godz. 14,30.

W  dtuu 18 bm. w Katowicach odbędą się 
drugie w tym mezonie eliminacyjne zawody 
szermiercze pań. w  walkach na florety.

W  niedzielę 18 bm. odbędzie się w War­
szawie inauguracja sezonu lekkoatletycznego. 
W  dniu tym W OZLA organizuje dwa biegi na 
przełaj, dla panów na 5 km. i ala pań na 1 km.

Po dłuższej przerwie w walkach bokser­
skich, spowodowanej kontuzją oka, znany pol­
ski pięściarz zawodowy Edward Ran, rozegra! 
w  mieście El Paso, stan Texas, mecz 10-rundo- 
wy ze znanym bokserem amerykańskim, Ander­
sonem. Mecz zakończył się zwycięstwem Rana 
na punkty

Do stolicy Brazylji przybyła drużyna zna­
komitych lekkoatletów fińskich, wśród których 
znajduje się Iso-Holki. Sensacją będzie start 
słynnego finka ud czy ka wraz z mistrzem olimpij- 
skm maratonu, argentyńczykiem Zabalą, w 
biegu na 10 km.

Egipski atleta Amfa, ustanowił nowy świa­
towy rekord w wypychaniu ciężaru oburącz, 
wynikiem 108,5 kg.

W  dniu 2 kwietnia br. odbędzie się w War­
szawie pierwszy mecz ligowy'. Do walki staną 
stołeczne kluby Leg ja— Polonja.

W  rozgrywkach mistrzowskich l-szej ligi 
angielskiej prowadzi Arsenał, przed Hudders- 
fiekf Town i Derby County.

W  piłkarskich mistrzosrwach Włoch pro- 
wadzi Ambrosana. Na drugifrnj miejscu jest 
Juventus, na trzedcm NeapoJ, na czwarrem 
Bołogna. na piątem Roma.

W  międzynarodowym turnieju szermier­
czym pan na florety, odbytymi w Sztokholmie 
zwyciężyła Dunka With, przed Dunką Olsen i 
wiedenką Pren

HFL.SINGIYiRS PAT, )\ ń-lkio między 
narodowe zawody narciarskie odbyte w łTol- 
monkoll zakończyły się maratońskim bii-giem 
nnreiarskun na 50 kim.

W  biegu tym zwyciężył fiński zawodnik 
Hoikkinen w  czasie 3:38; 35 sek., przed Nor­
wegiem Lars Bergendahl 3 39:52 s<-k., 2) Bro­
da hl —  3:43:14 sek.

DZIŚ CLOU SEZONU
Po tob pierwszy i Wili e

Pierwszy Wielki Film i

a s

i/ f

u

sukces proankcji atjtrjackieJ I 

• «ora

l/ łz
zn
u.

W  roli głównej słynnz śpiewaczka opery wie deńskiej M AJU A. -TERITZA 
Najwspanialszy przebój doby obecnej! Najnowsze arcydzieło filmowe. 
Muzyka słynna Lehara, oparta na ulubionych motywach rosyjskich 
Koncert gry aktorskiej! Olśniewająca wystawa!

Początek seansów od godz. 4-tej.

u . 1̂ 1 n.iuly, klóra fon tu owi iuuz-je aiksu

Burza o lrzes; ;u
W roi. gl.

Reżyser R. 

posąg so piękt *

BOLESŁAWSKI

KAY F R A N C I S
i nrodriwy NILS ISTHER

Cudu i  muzyka węgierska.  T ę-kue  rontu-sr- cygańskie.  G gan- 
t y  zno sceny  m , f c  Nad.rrog im A t  a<c;e. —  Stause:  

4, 6. 8 1 .0 15

Buchalter
dotfadme ober*aay 
rachunkowością “tt* 
■ysłową, ralną, ka 
piecką, aamoriąe a-rą 
państwową, pmytiągł) 
rzeczoznawco *ąd*wy— 
przyjmie tracę wiać z* 
rową w Wili Ir. Prx» 
prowadza rewiz!flh<bv 
Iow I ra.hact*» #.łc 
Zgłoszenia do 4 3 msx! 
łtiacjl .Slow*’ — poi 
.Rzeczoznawca*

Os ba
wnnezka powstaaca b-
mle pt-ięjnowad iłn -
ry f , p ro * tó * lt
ba«dd. pojzokbje pracy 
będąc -v nę*ktcfc ws- 
rnkaclr, Oferty; adlca 
Trębacke 22—4,

Z ł« i w n a s n j 
A dm i^ łstrac f 

cftarę 
na fl*o«Iuł^c4 

wiaf w d ils i^

P u b l i c z n o ś ć  ^ n e D o w z i ę u
Krytycy olśmeui

N ^ j w i ^ k s z a  z a g a d k a

p rz« m i Siu Kinem' tografjornegoPan
Codziennie przepełnienie.

T rzeb a  k on irc z^ je
Za.hwyt wszystkich, 

7J ha- z Ć.

S o sy
Dziś! NaiznaKomitsza ywiazau enranu

L f L J & l  f A  H # .r| V S a 1f
W  jej najnowazej, najwspanialszej kreacji

. i. „ m o je  m a r z en ie  to t y "
Nadprogram; przepiękny dodatek —  oryginalna parooja 
r/sunkowa filmtt .KING— KONG oraz najnowszy „Foks"

S Ł U Ż Ą C A  
wśrelnhn »i*ka do­
szukuje posidy. Zip* 
trzeb winii proszeskła 
dać w Adminizlricjl 
pod literą K. 1

S łu ż ą c a
potrzebna bardzo czy-

P  ł o d a
dziewczyna poszaesje 
posady do v'S’ 'yat«»cft'> 
ul Gimia ja na 9  m- 1

W c ż n
z poważiieml refeaenc- 
jami pcsinluje po*tdv
w iostytccji Pfywilne 

sta i urzetwa z dobre- lub spnlfozpe1. Łaska­
mi świadcclwam Ofer­
ty uo Adm, dla H G

we oferty- Ftltl-* K»I- 
banowskl ul. EHłssd- 
sklego 43 m. 15 £

i Ą D r t lC i i  ,

we mszyttklcb aptekach M'
ikładacb aptecznych znanego Ajj

irodka od odcisków Mm

Prvw, A.  P A K A  1

W ALNE ZEBR \N1E K. S. „DPUKARz “
W  najbliższą niedzielę, 11 bm w lokalu 

Związku Zawodowego Drukarzy (Wileńska Nr. 

15 m. 5), odbędzie się Walne Zebranie Klubu 

Sportowego ,,Drukarz", które będzie ważne 
bez względu na iloś obecnych członków.

Choroby

UOK'1 GK

Choroby skmne, wena 
lyczne, narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do 3 

DOKTOR
Z E L D C W iC & K W A

Od 5 —  7 wioea. *obiece; weneryczne —
----------------- - narządów ‘ moczowy; ti

Doktói od 12 — 2 ł od 4 — 5
pn oprow'dzlll się *

Mlca ewicza 24 
na WdeńSHą 28

Tel 277

Pr. Janina 
PIOTROW iiZ-  

J U ^ U Ł N ^ u W A
Lrdjmntor azpit.

Sawicz 
Choroby skórne, 

weneryczne, kob.ee* 
WILEŃSKA 34.

K A Z Y J N I E O K A Z  Y j M l  
do sprzedania do scrzed.mii: maszy-

Stowi. K otymolo- na .Underwood* dn a
Hjiczii y“ Brii knt'a  i w dobrym stanie, ży
,słow‘nil j$i poi kiego* randol elekt na 6
t, zw .wileński*. Wla- lamp i bnfet dnży dla felwaikn w dobrym
dentość w Redakcji —■ kasyna lob restanrac 1. stanie. Oferty skiero-

P o szu k u ja
dz.ertawy większego

E dz. 1 7 -1 9 2 Zgłoszenip Mlciiewicia wać W ino Wiłkomler- 
35 m 7 godz. 4— C w. ska 1— 4

skórne 1 we­
neryczne ul Wi>eńika 
30 m. 14. Piz-jmoje 
od g. 9— 12 i od 5— 7 
wlei z.

KOLEJOWA SEKCJA NARCIARSKA 
NOM A WILEJKA

W Nowej Wilejce, z inicjatywy p. Kazi- Choroby SKÓrne( wen _̂ 
mierzą Lelewcza, zorganizowana została sek- ryCzne j moczopłciowe. 
cja narciarska przy KoJemwem Przysposobieniu wnpAcjta 7 tel 10-67 
Wojakowem w Nowo Wilejce. Przc.zodni- 0d godz. 9  — l  i 4 - 8  
czącym sekcji został p. Lelewicz, sekretarzem 
Dworanczyk Oprócz działalności ściśle spor­
towej narciarskiej sekcja zdołała zorganizować 
życie sportowo - towarzyskie, przejawem któ­
rego była ostatrfo towarzyska czarna kawa 
ciesząca sie niezwykłem po u odzeniem

Ćwiczenia i zbiorowe wyjazdy na nartach 
prowadzi w  sekcji referent P. W. por. Kowa­
lewski.

DOKTOR
-  -  ~  -  -  —  Z .  K U O R ^ ^ I C ZDr. WOlfSOn choroby we ie-yct3e -

s.ifllis. skórne 1 nieme : 
pł.iowa przyjm. odgod 
8— 1 13—8 Zamkowa  
Nr. 15. Tel. ’ 9 6Q

5,29

Z L o Ż  O liAR Ę  W  NASZŁY 

ADMINISTRACJI NA GŁODUJĄCĄ WIEs 

WILEŃSKĄ

Oslo 135,65 136,30 135.09 
Paryż 34,94 35.03 34.8.5 
Pi-aga 22.00 22 05 2L.95 
Stokholm 139,25 139.95 138.55 
Szwaicaiju 171,45 171,8-8 171.02 
\Yło<-hy 45.60 45,72 45.48 
Berlin w obroki uh liioof. 210.4(1 
Tendrni ja niejednolita.
Dolai- —  ta obr. pry w. 5.29 
Rubel 4.72 4.75

KĄCIK ŻARCIKoW PAT-iczn“j

WY-zora po la ła  Pat z Warszawy: 
Bohsersy estońscy proponują mecz Wilnu 

Wileński Okr. Z-wiązek Boksej-ski o- 
trzjiim ł list y. Tallina, w któią m Loty 
sze ])i'ojK>nuju rozegranie meczu bokser 
skiogo łx>twa —  M’ilno w Wilnie.

Radzibyśmy wiedzieć jak to właściwie 
jest? Jeżeli „bokserzy estońscy11 to dlacze­
go Łotysze, a jeżeli Łotysze, to czemu piszą, 
z Tallina? Gdy Łotysze przeczytają tę depo- 
szę, z pewnością „pojadą do R vg i“ .

DO WYNAJĘCIA 
2 POKOJE  

z mekrępującem wej 
-cen S erakoss skirgo 
3— 13 ( óg Sieraków 

skirgo i J. Jasińikiego)

KUPIĘ
niedrogo maszyną do 
p santa używaną w do­
brym stanie. Zgłoszenia 
(bez pośredników) do 
Redakcji w godz. 12— 
13.

^ O F I E t i / U G ^

L . 0 . P . P

M I E S Z K A N I E
z 5 pokoi nowoczesne 
z wygodan i na 111 pic 
t ze. — W śridmiełcia 
przy ul Kasttancwej 5 
no wynajęci* od 15 
mana. uglądać można 
od zariz. Zapytać ao- 
zorcę Z

DO WYNAJĘCIA 
M I E S Z K A N I E  
3 pokoje na salka h.— 
Ciepłe, słoneczne. Cena 
15 zł Tartaki 19/17 o 
waronkich w m. 4 — 
t 1. 3— 52 f

NAUCZYCIELKA 
ncziela lekcyj w za­
kreśli szkoły powszecb 
nrj pojedynczo I gr«- 
pami, Wiadomość! ii. 
Garbarska 16 m 4 o

P rzeźrccza
kliszowe lnb taśmowe 
ilnstrnjące różne zda­
rzeni: z żyrla Marszał 
ka bilandskiego po- 

POSZUKUJĘ trzebne do wypcżycze- 
M I E S Z K A N 1 A  «<» Zgłaszać się: Wl  
z 4 cb lub 6 cm pokoi v niskiego 4 m ó w go- 
z wszelklemi wygodami dżinach 11— 13 »
w rejouie nlic: W. Po- -  — — — — — — 
nula ika, M. Pohulanka, N a  K u rsy  K ro ju  
Żakietowa Informacje i szycia f r~" »
do Ad r i listracji ,Sło- czeuice za dóstęraji .  
wa’ pod L. M. N. Z p<«tą. Naika iłLfan

Dc> m a tu r y
szykoje pi jedjńc:o  łab 
grnpami Dogodne wa­
runki. Btksiła 15 tel. 
16-01 Bursa Akad. J. 
D Wiadomość a pozt- 
jera

M o d y f t f e ż i
przyjmaje wszelłti r*j 
ootę w zakre* tee-jwt 
unictw. wch*«rłrs 
Wykonije taisR* t *tt 
gancko. Wielka $ w, 1-

P u k o ju
z kuchnią lub używal­
nością kuchni poszo- 
kują samotni PoZąd ne 
wygody. — Oferty do 
Adm pod ,30  do 40*

Króle W ik a  5— 11

0 pom oc w o ła m
dla nieszczęśliwej Istoty 
która lekciami auzy- 
mywah siebie i « r -  
cńicmie chorą siostrę 
Diii, gdy l> keje straci­
ła i chhba powued- 
niego zabrakło— :pokój 
domowy ostatecznie za­
kłócony przez chorą.— 
O najmniejsze i *ssę 
of ary pod literę 3 . iła 
głodnej.

L O K A L
8-mio lub v ę  ej poko 
Jowy na Zwierzyńca 
potrzeb y. Oferty do 
A^m. snb .Lokal 8 *

DO WYNAJĘCIA
f cio pokojowe m!e*s- 
ktuie suebe ciepłe, i 
słoneczne ul. Dąbmw- 
skiego 7

P O K Ó J
z niekrępui. wejściem* 
nżywalaotcią: łazlenai, 
teiefonu, radjo na miej 
ser.— Oglądać *sina 
od 10— 12 rano 1 od 
4 —7 po poł.— MJckia 
wiczs 48 m. 6, tel. 7 94

Zgubiono
w ok(.'lcy Mosiu Zie­
lonego małą paczkę, 
zaa lerającą notatki i 
sr.tycby — Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot 
ca wynagrodzeniem — 
Żeligowskiego 4 m, 6.

P o w o łu jc ie  

na o g łj s  :enm  

w  n asze rt  

p iś m ie

f  BOLDWIN 25

N i t o s ć  “u i r y - L o u
„Jestc-m ju-wieu, żc pani postąi>i lak, jak działa Mary-l/in, 

nakazuje, obowiązek" —  przemknęły przez sem?
obudziliśmy panią bała

Mtr. Lorrimear uśmic ehnęła się gorzko.
— N ie mogę jejj sprawiedliwie oaiidzić, 

alo jesteru pr«oko:n:ma, że Ryszard nie mógłby 
być 7. nią szczęśliwy.

Dr Mathus, unikał rej wzroku
—  Nie powinna pan. myśleć o tein. Fr/.e- 

dewszystkiem trzobu się dowiłalnieć, czy ta ko 
bieta miałr .takie prawa do pan' syna. Prze­
bij, możliwe je  t. że to jego prawdziwa mał-

źooka!

je j mózg słowa doktora. Nieszczęśliwa kobie­
ta rzucała się, jak lyba na piasku. Przecież 
gdyby nawet Ryszard me wziął ślubu z tą 
nieziią,omą, to przecież kochał j a 1

Była to nar półdziecinna miłość, romans 
wojenny, ale czy moż.na tą kobietę potrakto­
wać z takiem lekceważeniem 1 Należało się li 
ezyć z je j prawami. Możliwe, że gdyby Ry

Starsza kobieta nsiadła na fotelu i zapa-

n t t M M M

riedna dziewczyna nie płakała, 
miała już łez,.

■ A leż ty nie możesz odjechać!

rowanie. Niezawodnie nie bvła to juz ta sama 
dziewezuia. którą Ryszard kochał do szaleń- 
■ twa przed dziesięcin laty. łj-ssiała się bai-dzo 
znuenir i przeżyć dużo.

Jasnem było również, że Ryszard kochał 

glfboko Marv-Lou. dii dlatego, że brał ją za n;„ zachorował, zapomniałb już o tej pani?
kogo mnogo, lecz .a jej własne zalety, za to, dziewczynie. Lecz chora wyobraźnia zmusza-
że była taką, jaką była. Mary-Lou również ko [a g0 ,]o ciągłego rnyślenina o niej i zdawało ci, by usłyszeć prawdę
- hała go. Ach, gdybyż nie było tej idjotycznej 
liLstorji ze ślubem! Gdy Ryszard dowie się

Zgasły światła na sali i kurtyna popełzła prawdy —  ^rzebaczy wszystko, miłość do ila -

w górę. Koznoczą* się kngi akt szlim? Pani 
Liorrimear ulatywała myślami i  teatru, za każ 
dym razem, gdy Diana łłakket M-hodziłe ib  
sauny, ale gdy artystka ukazywała się w 
,-czach bogatej anieiykanki zapalały się Wy s- 
ki niepokoju, a cała postać drżała ze wzruszę 

a.a.
W  drtid/g powrotnej dr. YŁathus zapytał

—  Czy zdeiydowaia się już pani?
— Jeszcze nie! —  odpowiedziała tbimiąc 

łkania.

ry-Lou, weszła mu w teilfto zbyt głębozo. Przed 
kilktl miesiąeami, w stenie choroby nerwowej 
nie mógłby zrozumieć i ocenić sytuacji, ale 
teraz, gdy stał się /.nów normalnym człowie­
kiem, przed którym nowa miłość otwarła no­

mu się, żc w życiu nic poza tą dziewczyną _  Widziałam. Alo ,> tern poinówinr póź- 
ist nieć iue może. niej. Co dzi.ś zaszło mi wizy wami * Czemu jes

Jeżeli Stella wyjadzie z Ameryki i nic joś taka zdenerwowana? 
dowie się o uiczem, trzeha będzie zrobić coś
dla niej, przez wzgląd na przrttz.łość. Można Mary-I^ou usiadła na poduszce u nóe Mis. 
przi-słać pieniądze przez bank i urządzić się l-oi j mienr i z trudem zaczęła mówić, 

tak, żeby nigdy nic dowiedziała się, od kogo —  Trzeba coś postanowić jaknajprędzej. 
je dostała, N ie mogę tego dłużej znosie... On., on znów

liła papierosa Ręka dokuczała, je j bardz.o. Gło mi j emoc. Wiem, że żąda.m od ciebie wielkiej 
wę ściskały' gorące kleszcze, a ręce i nogi ofiary, ale jestem egoistką, gdy chodzi o mo­
drzały z zimna. go syna, —  dodała matka, ze smutnym uśmie-

—  Nie spałam wcale, —  odpowiedziała chem. —  Widziałam tą Kobietę. Ona nie da 
szczerze. —  .laku ty  jnsteś śliczna, kochanie! mu szczęścia. Całą. noc męczyłam się, rozmyś- 
C/y dobrze spędziłaś wieczór ? G.iąe, co robie!..

—  Tak.., nic... A pani.. Czy widziała ią — i <o pani zdecydowała?
Wolno, przerywając ze wr/ruszenui, usiło-

Mary-I/>U drżała z trwogi i nioc.iorptiwoś wała Mrs. Lonim car wtaje-mniczyc Mary-Lou
w swoje plany.

Dziewczyna słuchała w

we hor-yzoiitay. O, teraz zrozunne wszystko! 'lakierni myślami sterała się, Mrs. Lorri-
JedynyTn sposobem wyjaśnienit, sprawy u u w  uśpić swe sumimie. Gotowa była na 

ślubu •/, przi d dziesięciu lat, byłoby d^jiloma- wszystko dla szczęścia jodynaka.

milczeniu.
—  Czy myślisz, że to się uda? —  zakoń­

czyła pytaniem, starsza kobieta —  Qr.y to moż 
Iiwe ?

—  Tak
—  Czy uważasz, ze mam rację? O, Mary 

-Lou, gdybyśmy tylko mogli zdobyć dowód, 
że ślub się nie odbył! Gdyby można było noz-

mnio pytał. Mówił że był już dosyć długo być się tej kobiety! Rozumiesz, czemby to by- uczciwą 
cierpliwy i pro«t o odpowiedź. On musi się do łn dla nas' dla Ryszarda, dla mnie.... dla eie-
wuedzieć o wszyst-kem! A  ja. rłos

tyoz.im wybiidanie aktorki, przez Larry M it­
chella. Gdyb\ zaś bifttorj* ślubu bybi ni opraw 
dziwrą, (Mrs. teinum-ar liczyła na to ), będzie 

P iotr otworzył drzwi. Okazało się, że mło trzeba poczekać wyjazdu to.j kobiety t  New 
da  nie -wrócili jeszcze Yorku, a wtedy opowie się Ryszardowi jeżeli

Margente Lorrimenr położyła się do łóż nip całą prawdę, to je j część, 
ka, ale nic mogła zasnąć. Uczucia egoizmu ma Można było wytłumaczyć mu, że Stella by
cierzyńskiego były w n ie; najsilniejsze. Gdy R  tworem chorobliwej wyobraźni jedynie, )iod 
chodziło o szczęście syna, wszystko inne, było rv.as gdy Mary-lx>u....
godne parardyl' Gotowa była złożyć wszyst „A le  co będzie, jeżeli Stella Jlarford <lo-
sich w ofierze iia czczęaoia syna. N ie wątpiła wie się, że Ryszard żyje? Trzeba postarać się, 
ani na chwile, że gdy R yuard  spoikn się ze żeby jaknajprędzej opuściła Amerykę. W iele 
Stellą, przeżyć będzie musiał bolesne rozcza- można zrobić przy pomocy pieniędzy...'.^

.lej

Ale gdyby ślub miał rzeczywiście miejsce, drgnął, —  ja  będę musiała wyjechać. Nie j>o- 
wszystkie nadzieje numć mogły. Stelle mo- winnnm widywać go dłużej. Zresztą on sam 

gbiby się nie zgodzić na rozwód n if zechce tego, gdy dowie się prawdy.... Dziś
Margerita, Lorrimoar przez całe życie by poncłniłn.m szaleństwo nie mogłam się oprzeć 

la uczciwa i wybierała zawsze drogę sprawie- óln pocałował mnie. A  ja., ja sie nie sprzeei- 
dliwości. Tym razom postenoryiłn nir liczyć wiałam, odnnwiedziałam mu! ,
się z nic-zcm, prócz szczęścia syna, Serce matki ścisnęło sie. Wolałaby nie

Gdy usłyszała, że Mary-Lou wchodzi do .tv>zoć togo bolesnego wyznania, 
swego jx>koiu, matka ze;-\vfila się z łóżka i _ Szkoda... - szepnęłr
poązłn do niej. Ja niczego nie żałuję, —  odpowii-dzia-

Obie były zmęczone, smutne i uieszc/ęśli- ła dziewe/yup. — Pani wie, że ja sra kocham, 
we Dlatego właśnie muszę wyjechać. Żrhy  go wie

—  Nie chciałam budzić panią, —  )k>wio- e*j nie widzieć..,.

wpatrywała się w twarz
bio ?

Z niepokojem 
dziewczyny.

— Tak, ja  to rozumiem, ale dla mnie nic 
się nic zmieni. Nie mogę przviąć szczęście, 
oparte, na fałszu... Proszę mi wa-rzyć, że to

nii także-. Dotąd myślałam tylko o Rwszardsac!
—  Ale pam nie może decydować za niego, 

Musisz on nie .jest dzieckiem.
— Może masz rację! Ale jednak ja wez­

mę rut siebie decyzję!
Objęła dziewezy nę.

—  Yarazie nie wiem sarna co zrobię Af. 
obiecaj mi, ż,e nir nie. powiesz. PyeZArdow: co 
kolwiek bym zrobiła!

—  Naturalnie!
Tak, nie będzie się już mieszać w te spraj 

wy, alo gdy nadejdzie chwila decydująca 
nie będzie je j już w \’estmill. Taka była d, 
ey /. ja Al ary-Lou

Ob jęły się Ac.rdfC.znie , jkh-ołowały r- 
A* ary-Lou nic mogła zasnąć- Słońce wali 

guęło się do je j pokoju, gwar ptaków wiemy 
radosną falą w okna.

Obiecała nic mówić o niczom z R /sza. 
dem nic mogła odmówić prośbie mat).., a‘ 
teraz zrozumiała, że milc/cnie było rzeczą ni 

Ona też pragnęła -szczęścia Ryszard:- 
Gzy fałszywe szczęście, które mu przy gotowy 
wała matka, mogło (*M mu S/.częś<'ie prawd- 
w e !

Ryszard kochał Stelle Ilarford. Jak' 
więc prawem uuitka chciała g °  uią rozłącz 

Pomimo całej swej młodości Mary Lo* 
doskonali rozumiała uczuete matfo. Ale b

iest. nieodwołalna <leey’zja W ielka to dla mnie przekonana, ż ty ko Ryszard m, 4*- 
pokiwn, alo nigdy nie zaznałabym spokoju. .Ta wać o swoiu szczęściu i ^  tylko prawda byt 
uważam, że on tydko sam może dokonać wvho 
ru. Nie irinliny prawa decydować za niego!

AYstab, patrząc odważnie w oczy Afrs.

Lorrimoar.
— Kładź .-ię spać, droga moja. Jesteś 

szlachetną dziewczyną. Będę myślała o tobie

pewną, podstawą, na której można było 
wać przyszłe żyrcie.

AY dwa dni później Mary-lwm po jicb  
sama do \ewsAofku.

(D. f  N .)
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